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W 5-tą rocznicę tragicznej śmierci 
| LONDYN, 8.11. Statek, wiozący 

min. Becka do Anglii, przybył do 

Doover o godz. 13 m. 30. Na przy- 

'słani oczekiwali ministra mjr. Cranc- 

'shav z protokółu dyplomatycznego, 

który powitał ministra spraw zagra- 

nicznych Polski i jego małżonkę w 

imieniu rządu brytyjskiego, oraz 

pierwszy sekretarz ambasady KM 

p. Roman Michałowski. 

„ Na dworcu Victoria w Londynie 

brytyjski minister spr. zagr. Antoni 

Eden powitał wychodzącego z wa- 

gonu m. Becka serdecznym uściś- 

kiem dłoni, po czym przywitał się 

z p. Jadwigą Beckową. Ambasador 

Raczyński powitał polskiego mini- 

stra spr. zagr. w imieniu ambasady 

Stanisława 

WACŁAWSKIEGO 
Studenta U.5.B, członka Młodzieży Wszechpolskiej U.S.B | b. O. W. P. 

który padł w obronie polskości Wszechnicy Batorowej, zostanie odprawiona 

Msza św. żałobna w kościele Św. Jana w dniu 10 listopada O godz. 10-€j rano, 

poczym odbędzie się złożenie wieńców na grobie na cmentarzu Antokoiskim 

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA 
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KSU Min. Beck w Londynie 

  

Walki w ОН 
Wojska narodowe zajmują poszczególne dzielnice Madrytu. 

prosi © wyzwolenie od mar 

WALKI W MADRYCIE. 

SEWILLA, 8.11. Powstańcza sta- 

cja radiowa opublikowała o 

18,30 komunikat o przebiegu walk w 

poszczególnych dzielnicach Madrytu. 

Akcja wczorajsza była utrudniona 

na skutek gwałtownej ulewy, która 

przeszkadzała w użyciu lotnictwa i 

czołgów. Oddział pułk, Caslejon za- 

jął uniwersytecką dzielnicę Casa de 

Campo, zadając milicji rządowej 

cięąsie straty oraz biorąc poważną 

zdobycz, m.in. trzy nowe czołgi so- 

wieckie. Oddział pułk. Ascencio ob- 

sadził most na drodze, prowadzącej 

z Madrytu do Estremadury; oddział 

pułk, Barrona most od strony Sego- 

wii; oddział pułk. Tella most od stro- 

ny Toledo, oddział zaś pułk, Mona- 

sterio, osłaniając prawe skrzydło, 

obsadził szosę Madryt — Walencja, 

zatrzymując uciekinierów. 

Gen. Franco po raz ostatni we- 

zwał, za pomocą ulotek, milicję rzą- 

dową do złożenia broni oraz uprze- 

dził ludność Madrytu, że stolica bę- 

dzie traktowana jako objekt działań 

wojennych. Gen. Franco polecił ko- 

bietom, dzieciom, starcom i cudzo- 

ziemcom, aby schronili się zdala od 

strategicznych punktów miasta, 0- 

biecując, że wojska powstańcze bę- 

is i OOOO GWO ZOE WZRRCZ, 

Katastrofa lotnicza 
Czterech lotników poniosło śmierć 

WARSZAWA. W. sobotę pod 

Warszawą wydarzyła się katastro- 

fa samołotowa, w której zabici zo- 

stali dwaj lotnicy polscy: inż. Szna- 

jer i inż. Rzewnicki oraz dwaj ofiice- 

rowie rumuńscy mjr. Pantasi i kpt. 
Popescu. 
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| moloty 

dą, w miarę możności, oszczędzały 

szpitale i siedziby placówek dyplo- 

godz. matycznych, 
PARYŻ, 8.10. Stacja radiowa w 

Avila, gdzie znajduje się główne do- 

wództwo wojsk powstańczych, ope- 

rujących w okolicach Madrytu, ko- 

munikuje ojicjalnie o godz. 14, że 

wojska powstańcze wkroczyły do 

stolicy, po zdobyciu dwóch mostów 

na rzece Mamzanares, znajdujących 

się na drogach, prowadzących do 

Madrytu z Talavera i Aranjuezu. 

NA PRZEDMIEŚCIACH 
MADRYTU — VALLECAS. 

PARYŻ, 8,11. Klub radiowy w Te- 

nerifie ogłosił o godz. 1-ej w nocy z 

soboty na niedzielę następujący opis 

walk na przedmieściach Madrytu: 

Wojska rządowe oczekiwały głów- 

nege natarcia na Madryt od północo- ; 

zachodu, lecz kolumna powstańcza. 

zaatakowała Madryt od poludnio-; 

zachodu. W sobotę w południe po- 

wstańcy zdobyli uiortyłikowane po- 

zycje na południe od rzeki Manzena- 

res. Na odcinku południowo-wscho- 
dnim powstańcy zajęli przedmieście 

Vallecas i przecięli szosę Madryt— 

Valencja. 

PROWOKACYJNE SAMOLOTY. | 
Samoloty rządowe ze znakami po- 

'wstańczymi krążyły nad stolicą, aby 

bombardować poselstwa i stworzyć 

w ten sposób komplikacje między- 

narodowe dla rządu w Burgos. Gen. 

Franco ostrzegł rządy państw ob- 

cych przed niebezpieczeństwem. Sa- 
! 
ł 
i 

rozrzucają nad Madrytem, 

ulotki, zapewniające, iż powstańcy 

będą bombardować miasto w razie 

S AGES SA A K i K OOOO a S T 

Znów sprawa restauracji 
Habsburgów aktualna 

PARYŻ, 8.10. „Intransigeant" no- 

tuje w sensacyjnej formie! pogłoski 

jakoby Austria miała stać obecnie 

w przededniu restauracji Habsbur- 

gów. 
Koresponident rzymski „lntransi- 

geant', donosząc o wyjeździe min. 

Ciano do Wiednia, podkreśla, iż w 

czasie konferencji włosko-austriacko- 

węgierskiej w Wiedniu zapaść mają 

decyzje o dużej doniosłości dla u- 

stroju austriackiego. W szczególno- 

ści omówiona będzie sprawa restau- 

racji Habsburgów, do której Niemcy 

ma skutek rad von Papena, odnosić 

się mają obecnie przychylnie, gdyż 

arcyksiążę Otton, po wstąpieniu na 

tron, miałby uroczyście oświadczyć, 

iż wważa się za księcia niemieckiego. ' 

Wywody „Intransigeant“ są wy-; 
razem zaniepokojenia prasy parys- | 

kiej sytuacją w basenie naddunaj- 

skim. Niektóre dzienniki wyrażają 

obawę, by, korzystając z sytuacji, 

wytworzonej przez ostatnią mowę 

Mussoliniego, Węgry nie wypowie- 
działy traktatu w Trianon. 

Wedle komunikatu Havasa, iran- 

cuskie czynniki oficjalne nie otrzy- 
mały potwierdzenia powyższych po- 

głosek. Stanowisko Francji w wy-, 

padku restauracji Habsburgów, bę-; 

dzie uzależnione od stanowiska bez-, 

pośrednio zainteresowanych państw, 
małej Ententy. 
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cy 

potrzeby. Streia bombardowania zo- 

staia w ulotkach ściśie określona: 

Siedziby poselstw będą, jeżeli to 

możliwe, wyiączone od bombardo- 

wania. Przeszio osiem tysięcy ucie- 

kinierów przybyło na iinię irontu 

powstańców. 

САВАШЕКО Z ROZENBERGIEM 

UCIEKLI DO" ALICANTE. 

SEWILLA, 8.10. Powstańcza sta- 

cja radiowa doniosła o godz. 13-ej, 

ze potwierdzają się wiadomości, iz 

w Madrycie wielu $wardzistów cy- 

'wilnych 1 milicjantów wypowiedziato 

'się za powstańcami i brato udziai w 

„walkacn przeciwko komunistom. Ca- 

ballero, w towarzystwie posła 50- 

wieckiego Rozenberga jeszcze w pią- 

iek odieciai samolotem z Madrytu 

do Alicante. Przed odjazdem Cabal- 

iero wystosował notę do przebywa- 

jących w Madrycie czionków kor- 

pusu dyplomatycznego, wzywając ich 

do opuszczenia stolicy. Rząd ро- 

wstanczy w Burgos opracowuje za- 

rządzenia, mające na celu przy- 

wrocenie normalnego stanu rzeczy 

natychmiast po deiinitywnym zajęciu 

Madrytu przez wojska gen. Franco. 

ZDOBYCIE PAŁACU 
KRÓLEWSKIEGO. 

TENERIFA, 8.10. Powstańcza sta- 

cja radiowa opublikowała o godz. 20 

min. 30 komunikat, gioszący, że woj- 

ska powstańcze nadal posuwają się 

w giąb Madrytu, ле 

waik ulicznych. 
jeszcze nie potwierdzonych wiado- 

mości, oddziat pułk. Jagun zdobył znany szer 

pałac królewski. 

WOJSKA GEN, FRANCO 

ZAJĘŁY DZIELNICĘ PARKOWĄ. 

PARYŻ, 8.11. Wedie ostatnich in- 

iormacyj, jakie podaje niedzielna 

wieczorna prasa paryska, sytuacja w 

Madrycie przedstawia się jak nastę- 

puje: Na ulicach toczą Się jeszcze 

waiki, gdyż milicjanci usiłują za 

wszelką cenę powstrzymać pochód 

wojsk gen. Franco. Powstańcy zmu- 

szeni są do mozolnego zdobywania 

ulicy za ulicą. Milicjanci wznieśli na 

ulicach barykady z przewróconych 

samochodów, worków z piaskiem, 

cementem, kamieni brukowych i 

drutu kolczastego. Wojska gen. 

Franco zajmują obecnie, po przejściu 

mostu na Manzanares, dzielnicę par- 

kową. 

ROZPACZLIWY OPÓR | 
CZERWONYCH. 

szło 20.000 milicjantów, którzy sta- 

Zdobycie pała 

ksistowskiego barbarzyństwa. 

i kolonii polskiej. 

Byry 
wiają rozpaczliwy opór. Definitywny 

atak ma Maldryt nastąpił od strony 

północno-zachodniej, gdzie kolumna 

gen. Yagua poprzez Casa del Campo 

usiłowała zająć więzienie, w którym 

znajdują się setki zakładników. O- 

pór milicjantów został tam złamany, 

jedynie dzięki akcji czołgów. Rów* 

nocześnie oddziały powstańcze zaję- 

ły od południa przedmieście Vadile- 

cas, przecinając komunikację z Wa- 

lencją. W części północno-wschod- 

niej miasta znajduje się strefa, do 

której chroni się ludność, gdyż, w 

myśl proklamacji, rozrzuconych z sa- 

molotów, gen. Franco będzie się sta- 

rał oszczędzić tę dzielnicę. Milicjan- 

ci, którzy od 2-ch dni są pozbawieni 

artylerii, przeprowadzili o świcie 

kontratak, ale zostali odparci. Woj- 

skom rządowym nadeszły ostatnio 

posiłki 2.000 milicjantów kataloń- 

skich, W rękach rządowych znajduje 

się jeszcze wiele dzielnic miasta, a 

zwłaszcza przedmieście Segovia. 

KATALONIA PRAGNIE POŁĄCZE- 

NIA Z HISZPANIĄ NARODOWĄ. 

RABAT, 8.10. Stacja radiowa Je- 

rez de ia Fronteira opublikowała 
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Rozmowy polityczne rozpoczną się 

jutro przed południem. O godz. 11-ej 

min. Beck, w towarzystwie ambasa- 

dora Raczyńskiego, udaje się z ofi- 

cjalną wizytą do min. Edena. 

. Gen. Śmigły-Rydz 
kawalerem orderu 

Orła Białego 

W. dniu Święta Niepodległości 

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 

gen. Śmigły-Rydz odznaczony zosta- 

nie orderem Orła Białego. Order 

ten jest najwyższym odznaczeniem 

polskim i posiada jedną klasę. 

panii 
cu królewskiego. Ludność katalońska 

kady na ulicach miasta. z | 

dziś z rana komunikat, że wojska 

płk. Monasterio odcięły drogi, pro- 

wadzące do Walencji. Główna kwa- 

tera powstańcza w Salamance otrzy- 

mała petycję, opatrzoną w setki pod- 

pisów ludności katalońskiej, prote- 

stującą przeciwko obecnemu stanowi 

rzeczy w Katalonii i domagającą się 

„połączenia z Hiszpanią i wyzwole- 

mia od marksistowskiego barbarzyń- 

rzyństwa. ч 

KOMUNIŚCI HISZPAŃSCY 
ZMUSZAJĄ ROBOTNIKÓW 

CUDZOZIEMSKICH DO WYJAZDU 
DO HISZPANII. 

BRUKSELA, 5.11, Według inior- 

macyj „Nation Belge", belgijska par- 

tia komunistyczna zorganizowała w 

zagłębiu górniczym punkty zaciągu 

dla Hiszpanii. 

Wspomniany dziennik donosi jed- 

nocześnie, że partia komunistyczna, 

pod groźbą pozbawienia zapomóś, 

zmusza cudzoziemców, nielegalnie 

przebywających w Belgii, do zacią- 

gania się w charakterze rekrutów do 

hiszpańskiej milicji ludowej. — Pod 

grożbą tą wyruszyć miało do Hisz- 

panii 57 robotników cudzoziemskich. 

| 
wśród zaciekiych je 

Wedie ostatnich, | przemian pol 
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Prasa niemiecka żywo interesu- 

się przebiegiem wewnętrznych 
itycznych w Polsce. 

W ubiegły czwartek pisze up 

oko w Polsce dziennik 

niemiecki „Berliner Tageblatt“ о 

akcji p. Koca: 
„Rząd chce rozszerzyć podstawę, na 

której się opiera... Opinia publiczna odczu- 

ła wielokrotnie, że warstwy społeczne, na 

których głosy może liczyć rząd, to mniej- 

szość wciąż topniejąca. Nadal znajdują się 

trzy wielkie grupy — demokraci narodowi, 

ludowcy i socjaliści w opozycji. Ale pro- 

blem ma podwójne oblicze, trzeba bowiem 

jednocześnie powstrzymać przechodzenie 

Otwarcie 
Przedstawiciel senatu 5. С. H. 

zwrócił się do prezydium Koła Eko- 

nomistów, jako do jedynej prawdzi- 

wej reprezentacji studentów Szko- 

ły Głównej Handlowej, z zapyta- 

niem, jakie są obecnie nastroje 

wśród młodzieży na S. G. H- i czy 

Koło Ekonomistów może wpłynąć 

| na młodzież, zapewniając dalszą 

W/ mieście pozostało jeszcze prze- | spokojną naukę. 

Prezydium Koła Ekonomistów 5. 

Berliner Tagehlatt" 6 roli płk. Koca 
młodego pokolenia do obozów radykalnie 

skrajnych... Zadania, które w ten sposób 

sobie postawił płk. Koc, jest w pewnym 

sensie kwadraturą koła: chodzi o jedno- 

czesne usprawiedliwienie stanu obecnego 

przy stworzeniu czegoś nowego. Program 

rządowy musi mieć tę treść ideową, która 

byłaby w stanie przyciągnąć młodzież, ma- 

| siałby on uzgodnić hasła społeczne i na- 

| rodowe z istniejącymi możliwościami; mu- 

siał on utrzymanie bardzo różnoliteżo 

dawnego obozu  sanacyjnego powiązać z 

wyciągnięciem szerszych mas z opozycji, i 

wreszcie musiał on, zdobywając te masy, 

pozostawić rządowi samodzielność kursu 

autorytatywnego". 

S. 6. H. || 
G. H. odpowiedziało, iż niewątpliwie 

może zapewnić spokój na uczelni, o 

ile senat umożliwi odpowiednimi za- 

rządzeniami dalszą pracę onganiza- 

  

p) 

cyjną, samopomocową i ideową ca- 

łej młodzieży Szkoły Głównej We: 

dlowej. 
Równocześnie kurator Koła Eko- 

nomistów oficjalnie oświadczył, iż 

otwarcie uczelni i ponowne rozpo” 

częcie wykładów nastąpi 12 bm.
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6 trudnia 1936 r. — dniem hełdu Oilna 
pamięci Ks. Piotra Skargi 

Na tablicy z marmuru, wmurowa- 
mej we frontonie kościoła św. Jana 
w Wilnie, złotymi głoskami wyryty 
napis podaje datę urodzenia Piotra 
Skargi — rok 1536. W. bieżącym 
roku mija lat 400. Rocznicę tę świę- 
ci naród polski uroczystymi obcho- 
dami. Wspomniany napis na koście- 
le, w którym przed wiekami rozlegał 
się głos ks. Skargi, przypomina dalej, 
kim był Skarga: „Akademii Wileń- 
skiej rektor pierwszy, kultury na ru- 
bieżach krzewiciel wytrwały, kazno- 
dzejstwa wzór nieśmiertelny, Narodu 
sumienie i światło wiecznie żywe”. 

Wileński Komitet Obchodu 400-ej 
rocznicy 'urolizin |ks, Piotra Skargi 
czynny jest już od blisko dwóch mie- 
sięcy, pod przewodnictwem J. E, ks. 
Biskupa K. Michalkiewicza. Obra- 
duje stale w sali Senatu U,S.B,, po- 
dzielony na kilka sekcyj. 

Rezultatem tych prac jest usta- 
lony na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
program obchodu, który odbędzie się 
w Wilnie w niedzielę, dnia 6 gru- 
dnia rb. 

- UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO, 

O godz. 10-ej w kościele św. Jana, 
w murach którego przed wiekami 
przemawiał z ambony wielki kazno- 
dzieja - apostoł, Piotr Skarga, cele- 
brować będzie uroczyste nabożeń- 
stwo J.E. ks. Metropolita Wileński 
Romuald Jałbrzykowski, w asyście 
licznego duchowieństwa. Chór, pod 
batutą prof. Kalinowskiego, wykona 
<ieśni religijne. Nabożeństwa wysłu- 
chają: Rektor i Senat U. S.B. w od- 
świętnych togach, przedstawiciele 
władz, wojska, organizacyj ze sztan- 
darami, młodzieży akademickiej i 
szkolnej itd. Nabożeństwo zakończy 
się zaintonowaniem hymnu „Boże 
coś Polskę". W czasie mszy św. wy- 
głosi kazanie ks. prof. Czesław Fal- 
kowski. Przebieg nabożeństwa i 
przemówienie ks, prof. Falkowskiego 
transmitowane będzie przez Roz- 
głośnię Wileńską. 

ZŁOŻENIE WIEŃCA. 
Po nabożeństwie, rektor U. S. B. 

prof. Jakowicki, w imieniu społe- 
czeństwa, złoży wieniec pod tablicą 
pamiątkową, poświęconą pamięci ks. 
Piotra Skargi, wmurowaną w mu- 
rach kościoła św. Jana, po prawej 
stronie od wejścia. Złożenie wieńca 
odbędzie się w sposób uroczysty. 
Na dziedzińcu P.otra Skargi zajmie 
miejsca Senat Uniwersytetu, delega- 
cje ze sztandarami, wszyscy uczest- 
nicy nabożeństwa. Orkiestra woj- 
skowa odegra hymn państwowy, 

AKADEMIA, 
O godz. 11 min. 30 w auli kolum- 

nowej Uniwersytetu rozpocznie się 
uroczysta akademia, którą zagai 
J.M. rektor Jakowicki. Chór wy- 
kona pieśń „Bogarodzica”. Nastąpią: 
przemówienie prof. Mariana Zdzie- 
chowskiego i odezyt prof. Konrada 
Górskiego na temat „Stanowisko 
Skargi w dziejach literatury pol- 
skiej”. Alkademię zakończy śpiew 
chóralny. 

OTWARCIE WYSTAWY. 
Po akademii rektor dokona otwar- 

cia w bibliotece ' uniwersyteckiej (w 
sali Smuglewicza — dawnym refek- 
tarzu kolegiackim, który odwiedzał 
Skarga) — wystawy pamiątek po 
Skardze, portretów, druków itd, Wy- 
stawa, którą organizuje sekcja wy- 
stawowa, pod przewodnictwem prof. 
Brensztejna, otwarta będzie ой 6 ko 
13 grudnia rb., od godz. 10 do 19 
codziennie. Wstęp bezpłatny. 

Szei policji niemieckiej, Dalegue, przybył 
5 Nieznanego 

   

ZJAZD REGIONALNY, 
Od godz, 16 do godz. 19-ej obra- 

diwać będzie Zjazd regionalny inte- 
ligencji katolickiej. Organizatorem 
jest prof. Bossowski. 

WIECZÓR W TEATRZE 
NA POHULANCE. 

O godz. 20 min. 15 w Teatrze Miej-- 
skim na Pohulance odbędzie się Uro- 
czysty Wieczór, którego program 
przygotowuje dyrektor Szpakiewicz. 
Wieczór zainauguruje krótkie prze- 
mówien'e polonisty Leona Sienkie- 
wicza na temat „Skarga a Wilno”, 
W programie jest widowisko scenicz- 

| udziale chóru jo-muzyczne, przy 

prot. Ludwiga. Kulminacyjnym punk- 
tem będzie obraz z żywych osób, jak 
najwierniejsze odtworzenie słynnego 
obrazu Matejki „Kazanie Skargi”. 
Postać Skargi odtworzy dyr. Szpa- 
kiewicz, który wygłosi kazanie Skar- 
gi „O miłości Ojczyzny”. 

Obchody szkolne, wojskowe i dla 
szerokich mas ludności. Osobno zor- 
$anizowane będą dla szerokich mas 
ludności nabożeństwa w ikościołach 
wileńskich i obchody popularne. Ku- 
ratorium szkolne zarządziło urządze- 
nie obchodów skargowskich w szko- | 
łach a Polski Biały Krzyż zajmie się 
urządzeniem obchodów w šwietli- 
cach koszarowych dla wojska. 

  

posta teatralna kara Kredyt 
Bezprocentowego 

Dnia 17-g0 sierpnia rb. jak do- 
niosła o tem prasa, władze państwo- 
we zatwierdziły statut Polskiej Cen- 
tralnej Kasy Kredytu Bezprocento- 
wego na obszar całej Rzeczyjpospoli- 
tej Polsikiej. 

Na podstawie tego statutu Ko- 
mitet Założycieli zwołał dnia 13-go 
września rb. Walne Zebranie, które 
powołało do życia pierwszy Zarząd   nowo-powstałej instytucjj w nastę- 
pującym składzie: 

Zarząd Główny: pp. Szmyldt Józef 
prezes, adw.  Poraj- Wilczyński 

Stanisław — wiceprezes, inż. Rzą- 
snicki Józef — Sekretarz, inż. Ihna- 
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Mut nrzczenii pamięci $. p. Ferdyrania Roslczyca 
Czcigodny p. profesor Stanisław 

Cywiński w przepięknym swym ar- 
tykule „Ferdynand Ruszczyc' w 
Nr. 299 „Dziennika Wileńskiego 
oświaliczył: „znaliśmy go przecie 
wszyscy i rwiszyscy ceniliśmy go i 
szanowali, niektórzy wreszcie 
jakże liczni! — gorąco go kochali“. 
Do tych licznych, co p. Ruszczyca 
gorąco kochali, należały bardzo licz- 
ne zastępy młodzieży Zakładu „Do- 
mu serca Jezusowego” z półtys.ą- 
cem sierot — wychowanków i wy- 
chowanek — z zarządem i komite- 
tem całym na czele. A naprawdę 
było za co gorąco Go kochać! Po 
przyjeździe swoim do Wilna na stałe 
przez kilka lat, bo aż do wojny 
Ws: iatowej, ś. p. Ferdynand 
Ruszczyc rok rocznie urządzał, czy 
w teatrze Lutni, czy w sali miejskiej, 
czy w gmachu cyrkowym na Lu- 
kiszkach, na rzecz „Domu Serca Je- 
zusowego' najrozmaitsze imprezy o 
wysoce artystycznym charakterze. 
Angażował do tego najpiękniejsze 

(siły z towarzystwa, sam osobiście 
| kierował urządzeniem wszelkich de- 
| koracji, strojów, przygotowaniem i 
'wyówiczeniem zespołu scenicznego. 
„Na kilka tygodni jeszcze przedtem 
p. Ruszczyc, poza zużytkowaniem 
do tego warsztatów zakładu „Domu 
Serca Jezusowego” jeszcze w roz- 

|maitych punktach miasta organizo- 
|wał specjalne pracownie: szycia, 
|haftów, wszelkiej ornamentyki, za- 
| bawkarstwa; w każdej takiej pra- 
jcowni po 5 lub nawet 7 osób p. 

j Ruszczyc osadzał i każdodziennie po 
| LTD IEEE AEC OCS RZE PIRTIS D KT 

| s 
| kronika |telegraficzna 

** Od chwili trzęsienia ziemi w Japonji 

w dn.26.X, dają się odczuwać nowe wstrzą- 

sy. podziemne. Poziom niektórych wysepek 
podniósł się w ciągu 10 dni o 12 cali. 

** Na skutek zwycięstwa wyborczego 
Roosevelta, O. Coughlin, zaciekły przeciw- 
nik polityki prezydenta stanu, oznajmił, że 

kierowane przez niego stronnictwo unii na- 

rodowej zawiesza swą działalność. 

** Wczoraj przybyło do Londynu około 

2000 uczestników „marszu głodowego”. De- 

monstranci przybyli z różnych okolic An- 
glii i odbyli w Hyde Parku wiec protesta- 

cyjny przeciwko nowej ustawie, nakazującej 

badanie stanu materialnego bezrobotnych, 

otrzymujących zasiłki. Demonstracja od- 

była się w spokoju. 
** Premier Hirota rozważa plan utwo- 

rzenia w łonie gabinetu „trustu mózgów”, 

który ma opracować zagadnienie moderni- 

zacji i rozwoju życia gospodarczego Ja- 
ponii. 

+ Wczoraj odbył się w Warzawie zjazd 

delegatów związku rezerwistów i rodziny 
rezerwistów z całej Polski. 

  

  

do Warszawy i złożył wieniec na grobie 
Żołnierza, 

dwa lub nawet trzy razy odwiedzał tel... 
pracujących, wszędzie wnikał w naj- 
drobniejsze szczegóły, dawał swoje gorąco i sz 

czuł p, Ruszczyc dobrze, żeśmy 
Go w „Domu Serca Jezusowego” 

czerze kochali... jak On 

towicz Zygmunt — zast. sekretarza, 
Niklewicz Wacław — skarbnik, 
Grodzki Józef — zast. skarbnika, 
adw. Trajdos Mieczysław —- członek 
Zarządu. 

Komisja Rewizyjna: p. Wąso- 
wicz Hipolit — przewodniczący. 
Członkowie: pp. Kozubowski Bole- 
sław, Krasuski Stefan, Kulczycki 
Marjan, Smolikowski Eugenjusz. 

Po Walnym Zebraniu władze 
Polskiej Centralnej Kasy Kredytu 
Bezprocentowego przystąpiły — @о 
pracy, organizując dział informacyj- 
ny, służąc radą i pomocą przy za- 
kładaniu nowych Kas, lub prowa- 
dzeniu już istniejących. 
| Okazało się, że w różnych stro- 
nach Kraju powstał samorzulny pęd 
<o orgamzowania Kas Bezprocento- 
wych, ale trudności rejestracyjne 
odwiekły chwilę ich uruchomienia. 

Folska Centralna Kasa Kredytu 
Bezprocentowego, mając na uwadze 
palącą potrzebę uzgodnienia statutu 
z wymaganiami władz opracowała 

wsjikazówiki, w na,mniejszy drobiazg bardzo chciał, by te Jego uczucia | W porozumieniu z życzliwie ustosun- 
wnosił on wielkie piękno, aż wresz- były zrozumiane! 
cie całość stawała się 
wspaniałem, bajecznem. 
wał p. Ruszczyc i komitet centralny, 
który obejmował rozmaite sekcje tej 
imprezy; zebrania i narady tego ko- 
mitetu dzbywały się zawsze pod 
przewodnictwem p. Ruszczyca w 
mieszkaniu p. Marji Mieczysławo- 
wej Jeleńskiej. I społeczeństwo go- 
towało się do oglądania przecud- 
nych tych imprez p. Ruszczyca, jed- 
ni drugich o tem imformowali; jedni 
drugim o tem pisali, z Grodna, Miń- 
sika, Nowogródka na te występy p. 
Ruszczyca śpieszyli, a potem długo, 
długo wśród swoich o tem wszyst- 
kiem opowiadano i zachwycano się, 

Często p. Ruszczyc odwiedzał 
„Dom Serca Jezusowego”, bywał 
czasem tam na nabożeństwach, 
na okolicznościowych przedstawie- 
niach: tam Mu dziatwa zakładowa 
śpiewała, deklamowała, przy Nim 
się bawiła, czuła się w Jego obecno- 
ści mocno ożywioną, rozbawioną, 
uradowaną.. prawdziwie bow em i 
gorąco Go kochała. 

W, czasie choroby p. Ruszczyca 
odwiedziłem Go pewnego razu. na 
Zamkowej pod 24-ym. Bardzo był 
serdecznym, miłym jak zawsze, sięg- 
nął pamięcią czasów przedwojen- 
nych. 

„Dom Serca Jezusowego” wi- 
docznie Mu stanął w pamięci i 
wspólne nasze przeżycia... zaraz bo- 
wiem zwracając się do swojej żony i 
słowami, jakie był zdołał wypowie- 
dzieć i bardziej jeszcze gestami 
myśl swoją starał się ujawnić... pani 
Ruszczycowa zrozumiała i z drugie- 
go pokoju przyniosła w piękną 
ramikę za szkłem ujęty adres dzięk- 
czynny i hołdowniczy, który Mu 
niegdyś Zakład „Domu Serca Jezu- 
sowego'" w pewnej uroczystej chwili 
był złożył w darze. Jakiże się ucie- 
szył p. Kuszczyc na widok tego ad-! 
resu! Ujął go w swoje ręce i-uśmie- 
chem wymownym i gestami, tuląc 
go do serca i ido mnie z tem wszyst- 
kiem się zwracając, pragnął wyra- 
zić, jak Mu te wspomnienia są mi- 

ZIMNO. KUP CIEPŁĄ CZAPKĘ 
OD MIESZKOWSKIEGO. 

UTI ISA DANIS NS ТОН 

Komunikat 
MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ. 

| Zarząd Młodzieży Wszechpolskiej 
'podaje do wiadomości, że dziś, o 

ul. Wielkiej 24 odbędzie się zebranie 
(organizacyjne. Obecność członków 
M. W. obowiązkowa. 

SKK“ TAS TRL TAS SEO BRISTOL SY PEN UE śodz. 20-ej, w lokalu własnym przy 

' Młodzież Wszechpolska przypo- 
mina, że jutro, dnia 10-go listopada, 
przypada roczn'ca pięciolecia tra- 
$icznej śmierci ś.p. kol. St. Wacław- 
skiego, W. dniu tym odbędzie się w 
kościele św. Jana, o godz. 10-ej na- 
bożeństwo żałobne za duszę zmar- 
łego, a następnie pochóli na степ- 
larz, w celu oddania hołdu. Zwra- 
samy się do polskiego społeczeństwa 

czemś , 
Organizo-, przyczynkiem do uwydatnienia 

Tych trochę wspomnień oby było 
z pięk- 

nej śp. profesora Ruszczyca duszy i 
artystycznego Jego dorobku dla hi- 
storji Wilna. 

chce się powtórzyć: żal, żal bez- 

już niema! 
Niech Mu piękno nieba i Matka 

pięknej miłości będą tajną nagrodą, 

piękknu na ziemi! 
Ks. Karol Lubianiec 

prałat 
5 listopada 1936 r. Plebania. 

    
Sir John Kelly, jeden z naczelnych admira- 
łów floty angielskiej, zmarł w 67 roku życia. 

miastami 
Prawie we wszystkich krajach 

Eurcpy rozwój miast sięga swojemi 
początkami średniowiecza i to śred- 
niowiticza późniejszego. . Odtąd bo- 
wiem dopiero miasta zaczynają żyć 
wybitnie odrębną formą od osad, 
przyjmując. charaktet, który «w. za:   

Odmiennie sprawa ta. przedsta- 
wia się w Hiszpanii, Miasta hiszpań- 
.slkie sięgają swoją odrębną formą 
czasów najdawniejszych: . Dość przy- 
toczyć kilka przykładów. - Kartagi- 

W. miarę polepszenia się ogólnej 
sytuacji gospodarczej wzrasta liczba 
zawieranych małżeństw, a w ślad za   tym dzie lekikie zwiększanie się 
przyrostu naturalnego. Należy za- 
znaczyć, że w latach powojennych 
cyfra urodzeń bardzo spadła, ponie- 
waż jednak równocześnie znacznie 
zmniejszyła się śmiertelność, więc 
przyrost naturalny jest nadal jeszcze 
dość duży. 

Ludność Polski w dniu 1 stycznia 
1926 roku szacował Główny Urząd 
Statystyczny na 33 miliony 823 ty-   sięcy głów. pierwszym kwartale 
bież: roku przyrost naturalny wy- 

i do polskiej młodzieży akadzmc- niósł 95,356, w drugim 122.503 głów. 
kiej, o jak najliczniejsze przybycie Za 
na Miszę świętą. 

4 
jeszcze: 

mastępne miesiące obliczeń 
nie posiadamy, przypusz- 

W dniu tym polskie Wilno musi czać jednak należy, że przyrost 
zamanifestować swoje przywiązanie przekroczył 150 tysięcy głów. 
do ideałów, dla których walczył i 
zginął ś.p. kol. Wacławski. W. ten r. lvidność Polski 

Wo- 
bec tego obecnie, w listopadzie 1936 

liczy . około 34,2 

sposób odda najpiękniejszy hołd bo- milionów głów. 
haterowi narodowej Polsiki. Wędrówki ludności nie powodują 

Dzień ten niech okryje serca i większych zmian, , gdyż reemigracja 
gród wileński żałobą i powagą, na- prawie pokrywa się z emigracją. 
leżną czci zmarłego. Przy obecnym tempie przyrostu 

mierny, że p. Ruszczyca wśród nas! wany i upowszechn'ony 

iż tak hojnie i z poświęceniem służył 

sadach dotrwał czasów. dzisiejszych. . 

kowanymi czynnikami administracji 
państwowiej wzorowy statut, Tekst 
statutu wraz z instrukcją dostały już 
w setkach egzemplarzy komitety or- 
ganizacyjne Kas Bezprocentowych, 
skracając niepomiernie okres ich or- 

| 

Ża p. Stanisławem Cywińskim śganizacji i zarejestrowania. 

Wkrótce też zostanie 'wydruko- 
regulamin 

'prowadzenia Kas oraz wzory ra- 
chunkowości. 

| Wobec powstania centralnej in- 
jstytucji powołanej do zjednoczenia 
|polskich Kas Bezprocentowych w 
'całym Kraju, próby organizowania 
równoległych central uznać należy 
| za zbędne i wysoce szkodliwe rozbi- 
janie ruchu, podjętego ofiarnym wy- 

E VD —————— | 5 lkiem społeczeństwa. 
Polska Centralna Kasa Kredytu 

Bezprocentowego jest przedewszyst- 
l kiem instytucją opiekującą się po- 
szczególnymi Kasami, "To też nie 

ijest jej zadaniem udzielanie poży- 
czek poszczególnym osobom, ale po- 
moc przy zakładaniu i prowadzeniu 
Kas oraz udzielanie kredytu Kasom. 

| Sedziba Polskiej Centralnej 
Kasy Kredytu Bezprocentowego w 
Warszawie przeniesiona została z 
ul. Złotej 34 na ul. Miodową 7 m. 5. 

Członkowie Zarządu udzielają 
ustnych inłormacyj codziennie о- 

, prócz niedziel i świąt — od godz. 10 
do 11 rano. 

Wpisowe członka wspierającego 
[wynosi zł. 10.—, składka miesięcz- 
na zależnie od zadeklarowania od 
3— do 100— zł. 

1. Konto w P. K. O. 23387. 

Miasta hiszpańskie najstarszymi 
w Europie 
na została założona przez Kartagiń- 
czylków, Tarragona, Sewilla, Kordo- 
ba. przez Rzymian, Kadyks przez 

„Fenicjan, 
Hiszpania ma poza tem jedną 

jeszcze specyficzną właściwość, a 
mianowicie tę, że ma przestrzeni 
dziejów nie zanotowano tam nigdy 
„większej. wędrówki ludności, osiad- 
„łej.na wsi, do miast, Stąd też bardzo 
duża ilość rodzin wiejskich, które: 
sieldzą na swoich gospodarstwach 
od niepamiętnych czasów. 

Polska liczy 34,2 mil. ludności 
ludności Polski przekroczy mw drugiej 
połowie 1938 r., cyfrę 35 miljonów. 

SPORT 
NA BOISKACH PIŁKARSKICH 

WILNA. 
Boeširijos. w pe AA 

mecz piłkarski między Śmi, ‚ ©- 
słabionym brakiem ie 
Chowańca i Pawłowskiego, a Ognis- 
kiem — zakończył się wynikiem re- 
misowym 2:2, 

, Zawody stały na kompromitująco 
niskim poziomie. Obie drużyny gra- 
ły brutalnie, w czem „przodowali” 
jednak gracze Ogniska, a szczególnie 
obrońca tej drużyny Pawluć, 
WISŁA ZREWANŻOWAŁA SIĘ 

CRACOVII. 
Derby piłkarskie Krakowa, re- 

wanżowy mecz pomiędzy drużynami 
Cracovii i Wisły, zakończył się za- 
slużonym zwycięstwem Wisły w sto- 
sunku 3:2 (2:2). 

Zawody wywołały wielkie zainte- 
resowanie i zgnomądziły blisko 5000 
widzów. 

  

  

 



  

„Front ludowy” hula w Wyszkowie 
Przed miesiącem sygnalizowaliśmy 

pierwsi w korespondencji „Czerwony 
sztandar i narodowa kontrakcja”* 0 
wybuchu strajku okupacyjnego w 
wyszkowskiej hucie szklanej. 

Jak już wtedy przewidywaliśmy 
strajk, wywołany przez sanacyjny Z. 
Z. Z. ze względów prestiżowych, nieu 
chronną rzeczy koleją musiał wejść 
na tory czerwonego radvkalizmu. O- 
statnie dni dostarczyły niezbitego ma 
teriału, iż strajk przeszedł zdecydo - 
wanie w ręce komuny, która na tere- 
nie wyszkowskim robi pierwsze ргб - 
by doświadczalne w stylu hiszpańsko- 
sowieckim. 

Oto n; mniej, ni więcej — powstał 
„Wyszkowski Nadzwyczajny Komitet 
do walki z wyzyskiem i faszyzmem”, 
którym oczywiście kierują Żydzi. „Ko 
mitet'' ten skupia żywioły komuni - 
styczne, socjalistyczne i co nas zupeł- 
nie nie dziw; — także sanacyjny ZZZ. 

WZOREM HISZPANII 
Wyszkowski „front ludowy poka- 

zał odrazu swoje oblicze, 
Kilka dni temu osławiony „Komi - 

tet do walki z wyzyskiem i faszy- 
zmem'* zorganizował nielegalny wiec 
przy mogile poległych w 1920 r. Na- 
turalnie większość uczestników niele- 

    

(Od własnego korespondenta) Wyszków, w listopadzie. 

galnego wiecu na katolickim cmenta - | na troskę o robotnika wykazuje jedy- 
rzu stanowili Żydzi. Mówcy chcieli 
trafić do gustów uczestników wiecu, 
więc wystąpili w sposób ohydny prze- 
ciwko ochotnikom polskim, którzy po- 
legli w 1920 r. w obronie granic Pol - 
ski. Ochotników nazwano „obrońcami 
grubych burżujów". 
To niesłychane sprofanowanie cmen 

tarza i zbezczeszczenie pamięci pole- 
śłych ochotników wywołało w Wysz- 
kowie powszechne oburzenie ludności 
polskiej. 

ODEZWA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 
Stanowisko ludności polskiej wobec 

niesłychanych wystąpień żydo-komu- 
ny najlepiej ujawniło się w odezwie 
Stron. Nar. w Wyszkowie, które wy - 
dało do Polaków — mieszkańców Wy 
szkowa i okolic następującą odezwę: 

„Już od 5-ciu tygodni robotnicy hu- 
ty szklanej w Wyszkowie, prowadze- 
ni przez związki klasowe, pozostają- 
ce pod kierownictwem Żydów, szerzą 
komunę na terenie naszego miasta. 
Sami straciwszy pracę dzięki strajko 
wi, wywołanemu za podszeptem ży - 
dowskim, teraz chcą pozbawić i in- 
nych możności spokojnego zarobkowa 
nia, Wywołanie zamieszek leży w ce- 
lach żydowskich, którzy oddawna sto 
sują zasadę walki klas. 

Niech gniew pozbawionych pracy i 
chleba robotników zwróci się przeciw 
ko tym, którzy te nieszczęścia przygo 
towali, którzy akcję strajkową prowa 
dzili. Istnienie Huty jest kwestią za - 
robkowania większości mieszkańców 
Wyszkowa. Widzieliśmy niedawno de 
monstrację żydo - komuny, profanu - 
jącej cmentarz chrześcijański, ten po- 
liczek chyba przekonał wszystkich, do 

J.i$. STEMPNIEWICZ - POZNA! czego zmierzają komunizujące związ- giadIEDLNL I RE 
_ xi klasowe. Nie pomogą żadne obłud- 
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Z KRAKOWA 
Teatr im. J. Słowackiego: niedziela 

popoł. „Głupi Jakub', wiecz. „Papa”. 
Kina polskie: 
Apollo: Pod dwiema flagami. 
Promień: Anthony Advers, 
Stella: Pieśń miłości, 
Sztuka: Toni z Wiednia. 
Świt: Mały Lord. 
Uciecha; Wierna rzeka. 
Ze spraw miejskich. — Dnia 5 b. m. od 

było się na ratuszu posiedzenie zarządu 
miejskiego. Na posiedzeniu m. in. przy- 
jęto do wiadomości ulgi finansowe przy 
znane gminie m. Krakowa przez komisję 
oszczędnościowo - oddłużeniową w War 
szawie. Ulgi te dotyczą spłaty zobowią- 
zań i wynoszą 7.700.000 złotych. Przyję- 
to dalej sprawozdanie z likwidacji Spół- 
dzielni Mieszkaniowej dla Miast S-ka z 
o. o., z tym, że kwoty jakie z likwidacji 
otrzyma m. Kraków zostaną przeznaczo 

ne na powiększenie majątku gminy, Z 
innych spraw omawiano projekt urządze 
nia przewozu promem linowym na Wi- 
śle między Półwsidm Zwierzynieckim a 
Dębnikami, opodal klasztoru SS, Norber 
tanek. O urządzenie promu zabiega T-wo. 
Opieki nad Więźniami. 

Zajścia krakowskie przed Sądem Naj- 
wyższym, — W styczniu 1937 r. znajdzie 
się przed Sądem Najwyższym w Warsza 
wie głośna sprawa uczestników zajść 
marcowych w Krakowie. 

Zakończenie zjazdu prawników, — W 
dniu dzisiejszym odbędzie się w auli U- 
niwersytetu Jagiellońskiego zakończe - 
nie odbywającego się w Katowicach о- 
gólnopolskiego Zjazdu Prawników. 

Podwyższenie mocy radiostacji _kra- 
kowskiej, — W pierwszych dniach stycz 
nia 1937 r. mają zostać przeprowadzone 
prace nad podwyższeniem mocy radio - 
stacji krakowskiej do 10 kilowatów. 

I w kahale agituje się za komunizmem, 
— Sąd Przysięgłych w Krakowie skazał 
na 4 lata więzienia szewca żydowskiego 
Szymona Solnika, który w maju b. r. w 
sali krakowskiego kahału przemawiał w 
duchu komunistycznym i wzywał do wy 
wołania w Polsce rewolucji, na wzór re- 
wolucji bolszewickiej w Rosji, 

Dzisiejsze występy K. Junoszy - Stę - 
powskiego, w teatrze im. Słowackiego 
będą ostatniemi już występami znakomi- 
tego gościa na deskach krakowskiego 
teatru w „Papie” i „Głupim Jakubie”. 

Z żałobnej karty, W Krakowie zmarł 
B p. dr. Michał Habuda 1. 49 adwokat, 
członek Sądu Dyscyplinarnego Rady A- 
dwokackiej. 

Zatrzymanie narodowców, — W czwar 
tek wieczorem władze policyjne zatrzy - 
mały kilku narodowców pod zarzutem 
bojkotowania żydowskich kramów w Su 
kiennicach. Kilku zatrzymanych wypusz 
czono w piątek rano, trzech zaś stawio- 

no przed sąd starościński i zwolniono do 
piero po przeprowadzonej rozprawie w 
południe 

  

ne hasła, Wszyscy uczciwi Polacy mu 
szą stanąć do walki z zagrażającą już 
wyraźnie anarchią. Ubolewania $0 - 
dny fakt utraty pracy przez 150 ro - 
botników Huty nie może stać się po- 
wodem zakłócenia ładu i spokoju. Ci, 
co wywołali strajk, niech poniosą za 
jego skutki odpowiedzialność. 

Robotnicy polscy nie łączcie się z 
Żydami! 

Precz z żydo - komunąl 
Niech żyje Wielka Polska Narodo- 

wal 
Stronnictwo Narodowe 

w Wyszkowie. 
W TROSCE O ROBOTNIKA 

Już z powyżej przytoczonej ode- 
zwy wynika, iż rzeczywistą i serdecz- 

We wtorek peemiena SZOPKI POLITYCZNEJ 

  

nie Stronnictwo Narodowe, które od- 
rzuca tanią i z niczym nieliczącą się 
czerwoną demagogię klasową, a stara 
się w imię solidarności narodowej za 
pewnić chleb i pracę robotnikom pol- 
skim. 

Stronnictwo Narodowe, będąc orga 
nizacją szerokich mas polskich, prze- 
de wszystkim zaś chłopskich i robot- 
niczych, ma realne odczucie potrzeb i 
bolączek wydziedziczonych przez los 
Polaków. 

Z natury programu narodowego, 
który walczy o upowszechnienie wła- 
sności prywatnej, o zapewnienie chle- 
ba i pracy w Polsce dla Polaków, do- 
bitnie wynika, iż interesy robotnika w 
programie narodowym są właściwie 
zabezpieczone. 

Rozumie to już dobrze robotnik pol 
ski, który w Łodzi, Radomiu, Często- 
chowie i innych środowiskach robotni 
czych garnie się pod sztandary Stron- 
nictwa Narodowego i narodowego 
związku zawodowego „Praca Polska“. 

BEZ ZŁUDZEŃ! 
Przykład strajku wyszkowskiego, 

którego przebieg wskazuje na rozzu- 
chwalenie komunistów i ich prowody- 
rów żydowskich, nie wahających 
się bezcześcić groby obrońców Ojczy- 
zny — winien otworzyć oczy tym 
wszystkim, którzy jeszcze łudzili się, 
że stosunki w Polsce Żydami „jakoś 
się uložą“. 

Kto wie, co czerwony „front ludo- 
wy“ rozumie przez „walkę z faszy- 
zmem”, ten winien natychmiast wstą- 
pić do szeregów narodowych, walczą 
cych, nie tylko frazesem, ale czynem 
z żywiołami rozkładu w Polsce. 

Kto chce uniknąć powtórzenia wzo- 
rów sowieckich i hiszpańskich, musi 
odrazu przystąpić do bezpardonowej 
likwidacji przejawów anarchizowania 
Polski w rodzaju strajku wyszkow - 

  

PASTA DO ZĘBÓW   

Czy wolno nosić mieczyki 
(Qd własnego korespondenta) 

We wtorek, dn. 3 b. m. Sąd Okrę- 
gowy w Częstochowie (Wydz. Zam.) 
rozpatrywał 7 spraw z odwołania 
członków Str. Nar. z Częstochowy i 
pow. częstochowskiego, skazanych na 
grzywny przez starostwo częstochow- 
skie w wysokości po 10, 15, 20 i 25 zł. 
za publiczne noszenie odznaki Chro- 
brego — mieczyka na klapach mary- 
narek. 

Sąd Okręgowy po wysłuchaniu wy- 
wodów obrońcy oskarżonych, apl. 
adw. Stefana Niebudka, który dowo - 
dził, iż dekret o odznakach i mundu- 
rach nie może regulować życia stron- 
nictw politycznych, które są stowa- 

Częstochowa, w listopadzie. 

rzyszeniami swoistego rodzaju, dalej 
— że mieczyki Chrobrego nie są for - 
malną odznaką członków Str. Nar., 
bowiem oznaką przynależności do 
Stronnictwa jest wyłącznie legityma- 
cja członkowska. Sąd zmniejszył 
wszystkim oskarżonym wymiar kary 
do 5 zł. i zasądził 1 zł. kosztów sądo= 
wych od każdego oskarżonego. 

Jak się dowiadujemy, sporna kwe- 
stia noszenia mieczyków zostanie za- 
sadniczo rozstrzygnięta przez Sąd 
Najwyższy, bowiem jeden z adwoka - 
tów warszawskich wniósł skargę ka = 
sacyjną od wyroku skazującego za 
noszenie mieczyków. 

administratora Łemkowszczyzny 

Notowaliśmy już niejednokrotnie nie- 
przystojne ataki prasy kierunku ukraiń- 
skiego na apostolskiego administratora 
Łemkowszczyzny. Pierwszęmu admini- 
stratorowi nie dano spokoju nawet po 
śmierci, lecz zaatakowano go w jednym 
z organów kierunku ukraińskiego w spo 
sób ordynarny. 

Ostatnio ukazał się w „Dile” artykuł, 
atakujący następcę ś. p. ks. Maściucha, 
nowego administratora Lemkowszczy - 
zny, ks. dr. Jakuba Medweckiego. Po- 
wodem ataku stała się petycja ks. Me- 

Lwów, w listopadzie, 

dweckiego do władz duchownych i świe 
ckich o przeniesienie siedziby Admini = 
stratora apostolskiego z Rymanowa do 
Sanoka. 

M. in. „Diłu” nie podoba się, że pety« 
cja do Nuncjatury w Warszawie jest zre 
dagowana po łacinie, a do Ministerstwa 
Wyznań Rel. i Oświecenia Publ. po pol- 
sku. Poza tym „Diło” nawołuje, ażeby 
Administrator apostolski, którego prze- 
konania zbliżają go do grupy staroru* 
skiej, w pracy swojej oparł się na ruchu 
ukraińskim. 

Wybuch dynamitu w Wapiennie 
Dwaj robotnicy walczą ze Śmiercią 

W ubiegły piątek przed południem w 
zakładach wapiennych w Wapiennie pod 
Barcinem (pow. szubiński) nastąpiła de- 
tonacja. 

Skutkiem eksplozji ładunku dynamitu 
dwaj robotnicy, zlani krwią — leżeli nie 
przytomni obok miejsca wybuchu. 

Jakim sposobem doszło do wybuchu i 
kto ponosi w tym wypadku winę? 

Rozstrzeliwanie kamienia wapiennego 
ładunkami dynamitu w Zakładach Wa- 
piennych pod Barcinem odbywa się co- 
dziennie przed rozpoczęciem pracy o $0- 
dzinie 6-tej rano. Specjalni funkcjonariu- 
sze przeznaczeni do tej czynności, stwier 
dzają, że było tyle wystrzałów, ile 
założono ładunków. Mimo tego wybuch 
jednak nastąpił, powodując straszne żni- 

W ZIEMIAŃSKIEJ 
(na górce) Mazowiecka 12 

  

Z CAŁEGO KRAJU 
BYDGOSZCZ, 
Wybór wiceprezydenta. — W czwar- 

tek odbyło się posiedzenie Rady Miej - 

skiej, na którym dokonano wyboru wice 

prezydenta. Wiceprezydentem wybrano 

dotychczasawogeo radcę miejskiego, 
adw. Marcina Śpikowskiego. Mec. Śpi- 
kowski otrzymał 34 głosy. 

Nowy wybrany wiceprezydent należy 
do grupy sanacyjnej, zwanej „naprawia- 
czami'”. Głosowali za nim radni z Ch. D., 
N. P. R., klubu sanacyjnego i Niemcy. 

Radni narodowi oddali białe kartki, 

„Ja nie dam na polskiego żołnierza”>— 
Do gimnazjum im. Marii Skłodowskiej u- 
częszcza Żydówka Celina Schmulówna. 

  

(Od własnego korespondenta) 

Pisaliśmy przed dwoma tygodniami o 
kompromitującym „interesie“ Kom. Kasy 
Oszczędności m. Przemyśla z Żydem 
Mojżeszem Sojferem, właścicielem trze- 
ciorzędnego hoteliku „Grand“, cieszące- 
go s'ę w mieście, jak najfatalniejszą o- 
pinią. Ponieważ informacje nasze nie by 
ły dość szczegółowe, dziś do tej spra - 
wy powracamy. Grono kapitalistów ży- 
dowskich prowadziło łabrykę wyrobów 
żelaznych p. t. „Cyklop”. Fabryka ta o- 
bejmująca ruchomości i nieruchomości o 
dużych wartościach, została wydzierża- 
wiona zakapturzonej wytwórni żydow - 
skiej, pieców pokojowych p. t. „Ameri- 
can Union”. Nim do tego doszło „Cy- 
klop'* otrzymał w K. K. O. kredyt kau- 
cyjny w wysokości 50 tysięcy złotych. 

1 tutaj zaczyna się skandal. Mimo, że 
z właścicieli „Cyklopu” całkiem łatwo 
można było tę pokaźną kwotę ściągnąć 
K. K. O. pozostająca pod bardzo silnymi 
wpływami żydowskimi, puszcza się na 
kompromitujący „interes“. Wspomniany 
wyżej Sojfer, współwłaściciel  „Ameri- 
can Union“, chcąc jak najszybciej wejść 
w posiadanie dawnych obiektów „Cyklo 
pu”, proponuje K. K. O. odkupienie pre 
tensji do tej firmy, ale za cenę tylko 37 
tysięcy złotych, czyli zuchwały Żyd do-   

Przemyśl, w listopadzie. 

maga się podarowania mu z pieniędzy 
publicznych 13 tysięcy złotych. „Wpły- 
wy” Sojfera, całkiem niespodzianie, za- 
prowadzają do sukcesu K, K, O. na „in- 
teres" się zgadza. 

Na tym nie koniec, bo Sojfer, nawet 
tych 37 tysięcy, nie zapłacił, tylko 
wniósł do K, K. O. podanie o udzielenie 
mu długoterminowej pożyczki na zapła- 
tę tej pretensji. 25 tysięcy już otrzymał, 
a resztę mu przyobiecano wypłacić w 
najbliższych dniach. Pieniądze te ma 
Sojłer spłacić w ciągu 15 lat. W ten spo 
sób za jednym zamachem, zarobił żydow 
ski kombinator 13 tysięcy złotych, oraz 
stał się bez grosza, właścicielem preten- 
cji do „Cyklopu” na kwotę 50 tysięcy 
złotych. 

Oto w jaki sposób wyrastają żydow - 
skie fortuny. 

Wiadomość 0 powyższym skandalu, 
wywarła w mieście tym większe wraże- 

nie, że polskich dłużników licytuje K. K. 
O. bez żadnych niemal względów i od 
szeregu miesięcy żaden Polak pożyczki 
nie otrzymał. Ogólnie oczekuje się za- 
brania w tej sprawie głosu przez preze- 
sa rady nadzorczej K. K, O. prezydenta 
Chrzanowskiego 
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Podczas zbiórki na pracę oświatową 
wśród żołnierzy, zainicjowaną przez sa- 

morząd, uczennica Schmulówna katego - 
rycznie odmówiła datku, przy czym o- 
świadczyła: 

— Ja nie dam nic na polskiego żołnie- 
rza, bo on i tak nas wytruje. 

Bez wątpienia Żydówka ta powtórzyła 
tylko zdanie, które musiała poprzednio 
słyszeć od rodziców lub bliskich znajo - 
mych. Tym niemniej oświadczenie jej wy 
wołało słuszne oburzenie pomiędzy ko- 
leżankami. 

Zdanie Schmulówny o żołnierzach 
świadczy, iż Żydzi wojsko polskie uwa- 
żają za swego wroga. 

JASŁO 
  

Żyd żył naród polski, — Przed Sądem 
Okręgowym w Jaśle stanął żyd Marteld 
Selig, oskarżony o publiczne lżenie na- 
rodu polskiego. W czasie tygodniowego 
targu w Krośnie został oskarżony Mar- 
feld Selig potrącony niechcący przez Zy- 
gmunta Buczyńskiego. Wówczas Żyd o- 
dezwał się do Buczyńskiego: ty, polska 
świnio, ty polski dziadu, Buczyński na- 
tychmiast zareagował i spoliczkował Ży 
da. Ną rozprawie w Sądzie Okręgowym 
w Jaśle wypierał się osk. Selig zarzuca 
nych mu słów. Wobec udowodnienia mu 
winy przez licznych, wiarygodnych 
świadków, został Żyd skazany na 3 mies, 
aresztu. 

POZNAŃ 

Posiedzenie żałobne dziennikarzy. — 
W czwartek popołudniu w lokalu Koła 
Towarzyskiego odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Syndykatu Dzien- 
nikarzy Wkp., poświęcone uczczeniu pa 
mięci zmarłego prezesa, ś. p. Bohdana 

    Jarochowskiego. Posiedzenie zagaił wi- 

Inowrocław, w listopadzie, 

wo. Dwaj robotnicy fabryczni: Nowicki ze 
Szczepanowa i Najsztub z Barcina — 
specjalnymi wiertarkami elektrycznymi 
wiercili otwory w bryłach kamiennych. 

W trakcie tej pracy — żelazny świder 
Nowickiego natknął się na ładunek dy 
namitu i nastąpiła straszna eksplozja. 
Posypały się wokół kamienie. Nowicki, 
nie zdoławszy nawet ogarnąć grozy po* 
łożenia, w jakim się znalazł — padł nie 
przytomny na kamienie. Równocześnie 
niemal, obok wykonujący tę samą pracę 
Najsztub również zwalił się nieprzytom= 
ny na ziemię, uderzony ogromną siłą wy 
łupanego kamienia. Nieszczęśliwym ofia 
rom pospieszono natychmiast z pomocą, 
Nowicki leżał nieprzytomny na ziemi z 
rozkrzyżowanymi rękoma. Twarz zupeł- 
nie zniekształcona i z:,/na krwią — nie 
była do rozpoznania. Miast oka — z o- 
czodołu płynęła krew... 

Druga ofiara wybuchu dynamitu — 
Najsztub — po zastosowaniu środków 0= 
rzeźwiających — na krótko oprzytom « 
niał, po czym uległ omdleniu. 

Robotnicy fabryczni wynieśli nieszczę 
śliwe ofiary na noszach na powierzchnię 
ziemi, Przybyły na miejsce wypadku. le- 
karz dr. Głębocki odwiózł samochodem 
ofiary do szpitala. 

«Jak wykazały wstępne dochodzenia — 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku by= 
ła siła wyższa. Ładunki dynamitu zga « 
dzały się ilościowo z detonacjami, jakie 
nastąpiły rano. Jeden z ładunków dyna= 
mitu wystrzelił tylko częściowo. Pozo * 
stał jeszcze materiał wybuchowy, na któ. 
ry natknął się świder Nowickiego. 

Strasznie poraniony Nowicki walczy 
ze śmiercią. Najsztub znajduje się w bar 
dzo ciężkim stanie, 

ceprezes dr. Stefan Werner i wygłosił 
przemówienie, w którym podniósł zasłu 
gi zmarłego prezesa Syndykatu dla 
spraw dziennikarstwa polskiego, nietyl- 
ko na terenie Wielkopolski, ale i całeś 
Rzeczypospolitej. 

Zebrani, po uczczeniu pamięci Zmar- 
łego przez powstanie, uchwalili na wnio 
sek zarządu jednomyślnie utworzenie 
funduszu im. Bohdana Jarochowskiego, 
przeznaczonego na zapomogi dla wdów 
i sierot po dziennikarzach. Do funduszu 
tego Syndykat przeznaczył z swego ma- 
jątku 15.000 zł. ` 

Po tej uchwale wiceprezes dr. Wer « 
ner zamknął posiedzenie żałobne. 

Pamiętai 
0 bezrobotnych 

narodowcach



  

NIEZALEŻNOŚĆ 
SĄDOWNICTWA 
P. minister sprawiedliwości na 

zjeździe prawników w Katowicach 
wyśłosił przemówienie, w którym 
bardzo energicznie wypowiedział się 
za niezależnością sędziowską. Co- 

prawda uwydatnił i ograniczenia tej 

zasady, ale w każdym razie w tym 

przemówieniu brzmiały akcenty, zna- 

ne dobrze z debat sejmowych nad u- 

stawami o reorganizacji sądownictwa. 

Gdyby zasada niezależności sędziow- 

skiej była dla wszystkich oczywista, 
nie trzebaby było wygłaszać jej apo- 

logii. Ale ta sprawa ma już swoją 

historię w Polsce — i rzecz bardzo 

znamienna ,że się do niej wraca i to 

z bardzo autorytatywnej strony. 

P. minister mówił o nowych ustro- 

jach, z którymi nie godzi się nieza- 

leżność sądownictwa, które zniosły ją 

faktycznie; o Niemczech, Włoszech i 

Rosji. W ten sposób uwydatnił zwią- 
zek, który zachodzi między ustrojem 

„sądów a całym ustrojem prawno-po- 

© litycznym państwa. Ale zastanówmy 
się bliżej nad tym pytaniem: dlaczego 

niezależność sądownictwa godzi się 
z jednymi ustrojami, a z innymi nie 

godzi? 
Idea niezależności wymiaru prawa 

nie jest nowa w dziejach. Nie zrodzi- 

ła się dopiero w epoce rewolucji 

francuskiej. W dawnej Polsce istniała 

już od wieków. Godziła się nawet ź 

ustrojem absolutnej monarchii; Lud- 

wik XIV natrafiał na duże ogranicze- 

nia swej wszechwładzy w  niezależ- 
nych instytucjach sądowych, tak zw. 

parlamentach. Także ' i w pruskiej 
monarchii odwoływano się do sądów. 

Niezależność sądownictwa jest wy- 

razem ustroju, opartego na idei 

równowagi władz; natomiast nie 

można jej połączyć z ustrojem, urze- 
czywistniającym  wszechwła- 
dzę, „nadrzędność”, jak się to dzi- 

siaj mówi, jednego czynnika w pań- 

stwie. : 
Jeżeli wszelka władza jest skupio- 

na w jednym ręku, bez względu na to, 

czy to będzie dyktator jedno osobo- 

wy, czy też liczna elita rządząca, 

to obok tej władzy nie mogą istnieć 

niezależne sądy. Bo sądy muszą być 

narzędziem tamtej woli; muszą jej 
służyć, urzeczywistniać jednolity kie- 
runek polityki w państwie. Zasada 

koncentracji władzy w jednym jej 
ognisku nie ma wyłomów. 

W państwie takim niezależne sądy 
mogą istnieć tylko w teorii, a nie w 

praktyce. Mogą być tylko pozory nie- 

zależności, a nie jej treść. Jeżeli ktoś 

naprawdę dąży do utrzymania tej 

zasady, musi być zwolennikiem rów- 
nowagi władz. Musi uznać, że nad 
wolą kierowniczej jednostki . góruje 

prawo. Musi uznać, że istnieje odpo- 

wiedzialność sądowa wszystkich or- 

ganėw administracyjnych, 

Gdy się uznaje niezależność są- 

downictwa, które orzeka według 

swego sumienia na podstawie u$aw, 

nie można głosić wyższości prawa ży: 

cia nad prawem pisanym, czem zaj- 

mowali się u nas także i niektórzy 

prawnicy. Nie można też stosować 
dwóch różnych wymiarów „sprawie- 
dliwości'”', jednego normalnego, zgo- 

dnego z zasadą sędziowskiej nieza- 

leźności, a drugiego skróconego, 0- 
partego na swobodnym uznaniu wła- 

dzy administracyjnej. Nie można 

przede wszystkim karać bez uprzed- 

niego stwierdzenia winy. 
Słowem, z tej zasady wynikają 

różne konsekwencje. Jeżeli się nie 
chce stanąć w pół drogi, trzeba iść 

bardzo daleko. Trzeba wiele rzeczy 

odrobić, których się dokonało w o” 
statnich latach. 

P. minister sprawiedliwości w za- 

kończeniu swego przemówienia pod- 

kraślił bardzo mocno potrzebę jak 

najbezwględniejszego 
nadużyć, a więc potrzebę „sanacji 

moralnej" (nie użył oczywiście tego 

wyrazu); tak mocno trzeba to pod- 

kreślać, chociaż już od dziesięciu lat 

mamy zwyczajną sanację! Walka z 

| 

  
zwalczania | 

POLSKA I ANGLIA: 
Wizytą polskiego, ministra spraw | równowagi politycznej na wschodzie 

zagranicznych zajmuje się dość żywo 
prasa zachodnia.Jak zwykle,różni po- 
wołani i niepowołani prorocy usiłują 
przepowiedzieć, a raczej zgadnąć, o 
czym to będą mówili ze sobą pp. 
Eden i Beck. 
Uważamy podobne zajęcia za zu- 

pełnie bezpłodne. Dlatego zwrócimy 
się raczej ku zagadnieniu — jakie to 
sprawy polityczne mogą interesować 
równocześnie Anglię i Polskę. 
Wypada stwierdzić przede wszyst- 

kim, że nie masz poważnych spraw 
szczegółowych, któreby interesowa- 
ły te dwa państwa, nie mające granic 
wspólnych, ani też nie stykające się 
na morzach i na szerokim świecie. 
Bo zarówno Gdańsk, jak emigracja 
Żydów do Palestyny, to nie są zaga- 
dnienia, któreby wymagały bezpo- 
średnich rozmów między ministrami 
spraw zagranicznych; wystarczyłyby 
normalne organy dyplomatyczne. 

Jeśli chodzi o wielkie zagadnienia 
światowe, to jest jedno, które ob- 
chodzi na równi Anglię, jak Polskę, 
a mianowicie ogólny układ stosun- 
ków politycznych w Europie. 

Stosowany dotychczas przez pań- 
stwa zwycięskie system, którego 
svmbolem były Genewa i Lokarno, 
chwieje się i — jak nam się zdaje — 
ulegnie likwidacji, pomimo, że trwa 
przy nim uporczywie Francja i zga- 
dza się nań Anglia. Stosunki poli- 
tyczne w Europie ulegają gruntownej 
przemianie, zaczynają się już zaryso- 
wywać kontury nowego systemu. Je- 
śliby nawet doszło do ufundowania 
jakiegoś „nowego Lokarna', to bę- 
dzie ono zupełnie inne, niż dawne, 
zburzone przez Niemcy. 

Czy to będzie zatem jakieś „nowe 
Lokarno", zamknięte jeszcze w ra- 
mach Ligi Narodów i nawiązujące do 
dawnego porządku europejskiego, czy 
też zaczątki jakiegoś nowego. układu. 
europejskiego, dla Polski zagadnie- 
nie z tym związane jest jedno i to 
samo: chodzi o to, by nic się nie sta- 
ło poza Polską i z pominięciem Pol- 
ski, by — krótko mówiąc — została 
ona uznana za wielkie mocarstwo. 
Argument. zaś, jaki posiada polityka 
polska na uzasadnienie swoich nostu- 
latów, jest jasny i oczywisty: Wszel- 
kie próby „zorganizowania bezpie- 
czeństwa', zapewnienia pokoju bez 
państwa polskiego, byłyby skazane 
na zupełne niepowodzenie. 

Dowodzi tego geografia i historia. 
Polska, położona między Niemcami i 
Rosją, jest niezbędnym czynnikiem   

Europy. ' Zaś równowaga we wscho- 
dniej części naszego kontynentu de- 
cyduje o tym, co się dziać będzie na 
zachodzie. Ktoby chciał zabezpie- 
czyć stosunki pokojowe nad Renem, 
a pominął to, co się dzieje nad Wisłą, 
ten budowałby domki z kart, które- 
by były powywracane przez każdy 
podmuch wiatru, związanego ze zja- 
wieniem się burzy na wschodzie. 

Państwo polskie nie zrobiło może 
takich postępów w dziedzinie rozwo- 
ju swych sił, jak zrobićby niogło i jak 
to jest potrzebne ze względu na jego 
położenie geograficzne i jego zadania 
historyczne. Każdy wszakże musi 
przyznać, że posiada ono inną zgoła 
wagę gatunkową dziś, niż posiadało 
przed szesnastu laty. Jest ono już 
dziś poważnym czynnikiem na tere- 
nie polityki międzynarodowej. Mo- 
żnaby przytoczyć szereg dowodów 
na to, że sfery polityczne w Anglii 
zdają sobie z tego sprawę i oceniają 
to należycie. Są zatym podstawy do 
sądzenia, że istnieją warunki do po- 
ważnej dvskusji w Londynie na te- 
mat roli Polski w nowoczesnym eu- 
ropejskim układzie politycznym. 

  

Przed konf rencją 
wiedeńską 

WIEDEŃ (PAT). Włosk; minister 
spraw zagranicznych Ciano przybywa 
w niedzielę z małżonką do Wiednia. 
W poniedziałek i wtorek odbędą się 
konferencje polityczne i zwiedzanie 
osobliwości miasta. We wtorek wieczo 
rem przyjeżdża do Wiednia węgier - 
ski minister spraw zagranicznych Ka- 
nya. W środę i czwartek odbędzie 
się konferencja sygnatariuszy proto - 
kółów rzymskich. W piątek wieczo - 
rem goście włoscy udają się z oficjal- 
ną wizytą do Budapesztu. Wiedeń - 
ska wizyta Ciano jest odpowiedzią na 
wizytę kanclerza Schuschnigga i 

podsekretarza stanu dr. Schmidta.   

Jest rzeczą oczywistą, że Angli 
jest jedńym z czynników decydują 
cych w ostatniej instancji o tym, jak 
się ułożą w najbliższej przyszłości 
stosunki polityczne na naszym konty- 
nencie. Kto prawdę tę ma w pamięci, 
ten łatwo zrozumie, jak wielką wagę 
mieć muszą wszelkie kroki polityczne 
polskie w Londynie, i to niezależnie 
od tego, jakie sprawy szczegółowe i | 
drugorzędne będą przedmiotem pro- 
wadzonych tam rozmów. 

S. K. 

KĄ 

"GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW. 1» 
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PATRZCIE JĄKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

JYŻ NAŚLADOWNICTWA: 

Owremmxe PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
ВОЕНА 

Pooezu! „MIGRENO-NERYOSIN" 2 TEŻ I w TEDLEDACN 
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Przegląd prasy 
CZYNNY ANTYSEMITYZM 

A NACJONALIZM 

Opinia polska zaczyna się krysta- 

lizować, chociaż ten proces krystali- 

zacyjny rozwija się bardzo wolno. 

Do najważniejszych tematów należą 

— obok polityki — zagadnienia re- 

ligijne, W listopadowej „Tęczy” (nr. 

11) odpowiada Józef Kisielewski na 

artykuł Zofii Kossak - Szczuckiej, 

która — pisząc o sprawie żydow- 
skiej — twierdziła, że akcja przeciw- 

żydowska nie może posługiwać się 

siłą i przemocą, gdyż to rozbudza 

nienawiść i wrogość, uczucia sprzecz- 

ne z katolicyzmem... 

Jakież jest wyjście? Czy katolik 

nie może być czynnym antysemitą? 
Józef Kisielewski odpowiada: 

— „Autorka artykułu (p. Zofia Kos- 

sak - Szczucka) zapomniała oto dodać, 
że sprawa żydowska jest nie tylko zaga- 

dnieniem społecznym, gospodarczym, po- 

litycznym i narodowym, ale że jest tak- 

że i przede wszystkim zagadnieniem m o- 

ralny m. 
„Nie dając się powodować zbyt łat- 

wym  roztkliwieniom, trzeba przecież 

przyznać, że typ moralności żydowskiej 

jest zdecydowanie różny od typu moral- 

ności chrześcijańskiej, na której osadzo- 

ne jest życie narodu polskiego. Gdy się 

  

Cel wizyty kardynała Faulhabera 

RZYM (KAP). Prasa rzymska po- 
święca dużo uwagi wizycie kardyna- 
ła Faulhabera u kanclerza Hitlera w 

  

Gwaltem i obe'gą 
są strajki okupacyjne we Fra! cji 

Cała katolicka prasa francuska za- 
mieszcza w dosłownym niemal 
brzmieniu przemówienie, wygłoszone 
przez kardynała Lićnart do katoli- 
ków na wielkim zjeździe w Lille. W 
przemówieniu tym kardynał omawiał 
zagadnienie komunizmu i stosunku 
doń katolików. wogóle a katolików 

Francji w szczególności: : 
— „Niebezpieczeństwo, które nam 

w tej chwili zagraża, nazywa się К о- 
munizm — mówił: kardynał Lić- 
nart — i posiada dwa oblicza: jedno 

z nich zmienia się stosownie do na- 

strojów mas kraju, w którym rozwija 
się agitacja, drugie jest twarde i o- 
krutne i przeznaczone dla ludności 
kraju już podbitego. : 

Panowanie komunizmu oznacza 
tak w Rosji, jak i w Hiszpanii — u- 
tworzenie rzekomej „jednošci“ przez 
bezlitosne i systematyczne tępienie 

pewnych klas społecznych, przezna- 
czonych na zagładę. Czy przynaj- 

mniej komunizm daje szczęście robot- 

nikom i chłopom, których dyktaturę 
— jak twierdzi — pragnie ustanowić? 
Czyż naprawdę są szczęśliwe te 
dzieci sowieckie, opuszczone, zanie- 
dbane, których tysiące błąka się bez 
celu, ponieważ reżim bolszewicki 
niszczy instytucję rodziny? Czyż na- 
prawdę są szczęśliwi ci robotnicy i 

chłopi, którzy stali się niewolnikami 
państwa, których ten nowy praco-. 
dawca pozbawił wszelkiej możności 
samooobrony, którzy nie mają nawet 

prawa uciec od swej męki? Czy mo- 
gą być szczęśliwi mieszkańcy kraju, 
z którego wydostać się może tylko 
emisariusz - agitator, w którym nie 
można otrzymać paszportu zagranicz- 
nego i w którym grozi kara śmierci 
za wszelkie próby wyswobodzenia 
się drogą ucieczki?” 

Omówiwszy następnie sytuację 0- 
becną we Francji, gdzie wysłannicy 
Moskwy dokładają wszelkich starań, 

by z Republiki uczynić prowincję 

ZSSR., kardynał podkreślił, jakim 

jest i jakim winno być stanowisko ka- 

tolików wobec agitacji bolszewickiej 
we Francji. : 

— „Strach nie zmusi katolikėw do 

cofania się, Katolicy francuscy winni 

nabrać wiary we własne siły. Jest to 

pierwszy warunek zwycięstwa. Na- 

ród francuski jest bardziej spragnio- 

ny sprawiedliwości aniżeli chleba. 

Komunizm ukazał się mu jak wę- 

drowcowi na pustyni w postaci mi- 

rażu. Naszą jest rzeczą przekonać 

naród, że miraż ten jest tylko ułudą. 

„Okupowanie iabryk przez robot- 

ników było w naszym życiu społecz- 

nym faktem dotąd niespotykanym © 
wielkiej doniosłości,  nieprawnym 
gwałtem, obelgą wobec prawa wła- 

sności i władz, odpowiedzialnych za 

za przedsiębiorstwo, groźnym ryzy- 

kowaniem zboczenia ruchu zawodo- 

wego na manowce agitacji rewolu- 

cyjnej*. (KAP). 

został wolny także i zreformowany 

korpus sądowy, wymaga oczywiście 

niezależnych sądów ;ale i czegoś wię- 

cej jeszcze: niezależnej kontroli nad 

władzą wykonawczą. 

Wszystko sprowadza się do bardzo 

prostej zasady: panowania prawa. 

nadużyciami, od których niestety nie | Ale to panowanie „prawa wymaga   bardzo wielkich przemian. Nie można 

łączyć z sobą sprzecznych pierwiast- 

ków. Nie chodzi tu o koncesję na 

rzecz zasady, która praktycznie oka- 

zuje się pożyteczną, lecz o urzeczy- 

wistnienie idei równowagi władz w 

państwie. 
R. RYBARSKI   

Obersalzbergu. Daje się tu wyraz 
przekonaniu, że zaproszenie dostoj- 
nika kościelnego, tak zdecydowanie 
„walczącego o prawa Kościoła w 
Niemczech, wyraża wolę najwyższe- 
go autorytetu Niemiec, by przyjść z 
pomocą  katolicyzmowi przeciwko 
ciężkim nadużyciom niższych władz 
i organów partyjnych. Mówią rów- 
nież, że włoski minister spraw zagra- 
nicznych hr. Ciano w czasie swej 
rozmowy z kanclerzem — miał zwró- 
cić uwagę na harmonijne współdzia- 
łanie państwa z Kościołem we Wło- 
szech i na ułatwienie współpracy kul- 
turalnej, jaką mogłyby nawiązać 
Niemcy i państwa protokułów rzym- 
skich po złagodzeniu kursu polityki 
kościelnej w Rzeszy. 

W Watykanie nie ma jeszcze wia- 
domości z Niemiec o przebiegu roz- 
mowy, która może mieć decydujące 
znaczenie dla dalszego rozwoju sto- 
sunków kościelno - politycznych w 
tym kraju, W kołach watykańskich 
przeczy się pogłosce, jakoby kardy- 
nał sekretarz stanu wydał już swą o- 
pinię o aneksie do konkordatu z Rze- 
szą. 
{ 

Ks. biskup Kubina 
w Rzymie 

MIASTO WATYKANSKIE (КАР) — 
W piątek Ojciec św. przyjął na audiencji 
prywatnej J. E. ks. biskupa Teodora Ku- 
binę, pasterza diecezji częstochowskiej, 
spędzając z nim dłuższy czas na nie- 
zmiernie serdecznej rozmowie. Z wielkim 
zaciekawieniem i żywym zadowoleniem 
wysłuchał Pepież relacji ks. biskupa o 
nawiedzaniu sanktuarium jasnogórskiego 
przez olbrzymie rzesze pielgrzymów,któ- 
rych liczba w ciągu roku znacznie prze- 
wyższyła milion osób, przy czym w sa- 
mym tylko okresie plenarnego synodu 
krajowego odwiedziło Czestochowę bli- 
sko 300 tysięcy wiernych, Wzruszony ty- 
mi objawami żywej wiary Polaków, Oj-- 
ciec św. wyraził szczerą swą miłość i nie- 
odmienną przychylność dla Polski, 

Również w piątek ambasador R. P. 

przy Watykanie wydał w siedzibie amba- 

sady na cześć JE. ks. biskupa Kufbiny 

prywatne przyjęcie, w którym m. in. 

wziął udział kard. Marmaggi 
  

nawet pominie specjalne cechy rasowe 

żydostwa, działające rozkładowo na 

zwarte organizmy narodowe — musi się 

brać pod uwagę fakt, że tych kilka milio- 

nów Żydów w Polsce żyje zupe łnie 

innym porządkiem mora 1- 

nym, porządkiem moralnym przepisów 

talmudystycznych, które nie są obojętne 

i tolerancyjne, ale są agresywne i za 

jeden ze swych celów uznają hasło 

walki z porządkiem moralnym chrze- 

ścijaństwa, 

„Miłość bl:źniego nie może być niedo- 

łęstwem. Jeśli okazało się, że podstawa 

defensywna nie zdoła żydostwa utrzy- 

mać w jego granicach, ale przyczyniła się 

do większej agresywności i zaj- 

mowania przez nie nowych terenów, je- 

Śli okazuje się, że mimo tej postawy de- 

fensywnej Żydzi wywierają coraz więk= 

szy wpływ na społeczeństwo katolickie— 

to prosty i niczym nie zakwestionowany 

obowiązek nakazuje przejść do środków 

ofensywnych, które, niestety, za- 

wsze są połączone z 'użyciem nacisku. 

Celem tego artykułu jest m. in. podkre- 

ślenie tej oczywistości (o której nie za- 

wsze się pamięta), że rozwiązanie kwestii 

żydowskiej: jest nie tylko obowiązkiem 

narodowym, ale jaszcze przed tym jest o- 

bowiązkiem religijnym". $ 

Jeżeli chodzi о same środki, to 

tych nie może dyktować nienawiść. 

Z drugiej jednak strony — żydostwo 

nie może. sprawy stawiać tak, że na 

tym świecie jedno tylko żydostwo 

jest nienaruszalne i nietykalne — a 

wsżystko inne (poza żydostwem) mo- 
żna zmieniać, burzyć i niszczyć. 

Żydostwo dzieli los z tymi elemen- 

tami, które przestały być świętością. 

JEDYNY POSTĘPOWY MINISTER 

Niedawno żydowski „Nasz Prze- 

gląd“ (nr. 305) nazwał min. Ponia- 

towskiego „jedynym postępowym mi- 

nistrem w gabinecie“. — Pochwała ta 

miała być obroną ministra i jego po- 

lityki rolnej przeciw ostrej krytyce 

ze strony p. Mackiewicza, który u- 

waża działalność p. Poniatowskiego 

za szkodliwą. 

P. Mackiewicz zastanawia się nad 

tym: 

— „Dla czego odznaczenie'przypada mie 

nistrowi resortu tak odległego od 

życia miejskiego, a więc pozornie od 

|. spraw žydowskich?“, 

Gdy Żydzi nazwą kogoś „postępo* 

wym”, to jest to wielkie odznaczenie. 

Diaczego to odznaczenie przypadło 

min. Poniatowskiemu? 

Żydzi pochwalają całkowicie poli - 

tykę rolną dzisiejszego ministra. P. 

Mackiewicz tłumaczy powody zado” 

wolenia żydowskiego tak: 

„Można jednak p wiedzieć, że nę- 

dza chłopska, nędzny chłop 

to podstawa bytu narodu żydowskiego 

u nas. Przy chłopie - nędzarzu utrzyma 

się u nas ogromna ilość Żydów. 

Jeśli będziemy nadal iść za polityką 

p. Poniatowskiego to jest za hasłem: każe 

dy, kto na ziemi pracuje musi ziemię 

dostać (jeszcze raz powtarzam, że wte- 

dy wypadnie niecały hektar na głowę 

rolnika), to będziemy mieli chłopa - 

nędzarza, wszelkie komasacje będą uni- 

cestwiane w ciągu kilku lat i staną się 

operacją kosztowną i nieopłacającą się 

i wtedy Żyd znajdzie zawsze pole pracy 

i możność utrzymania, 

To też z punktu widzenia żydow- 
skiej racji stanu poparcie p. Ponia- 
towskiego jest logiczne, ale to nie zna- 
czy, aby tak było z polskiego punktu 

widzenia". 

Trudno nie przyznać słuszności wy 
wodom p. Mackiewicza; są one zgod- 
ne z tym, co obóz narodowy oddawna 

głosił, 

ее — 
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S. p. Dr. Gustaw Sztolcman 
Kreśląc krótkie wspomnienie po- 

śmiertne o śp. Dr, Gustawie Sztolc- 
manie (zmarł 26 października rb,, 
przeżywszy lat 63), piszący te słowa 
uważa za wskazane odnotować kil- 
ka momentów, w których uwyldatnia 
się geneza rysów indywidualności 
Zmarłego, uwypukla się Jego syl- 
wetka duchowa. 

Po ukończeniu studjów lekarskich 
na Uniwersytecie Warszawskim w 
r. 1898 śp. dr. С. Sztolcman znalazł 
sę w  atmosierze, wytworzonej 
przez szereg lekarzy - patrjotów i 
społeczników bez zastrzeżeń odda- 
nych ofiąrnej pracy w okresie cięż- 
kiej niewoli politycznej w środowi- 
sku,  opromienionem autorytetem 
moralnym takiej miary ludzi, jak dr. 
Władysław Biegański, autor nie- 
przemijającej wartości książki pt. 
„Myśli i aforyzmy о etyce lelkar- 
skiej”, jak dr. Alfred Sokołowski 
wybitny kdnicysta, wielki nauczy- 

ciel i wychowawca młodego pokole- 
nia i lekarzy. 

W ciągu (dwóch lat pracuje śp. 
dr. Sztolcman w szpitalu Św. Ducha 
w Warszawie pod światłym kierun- 
kiem dr. A, Sokołowskiego (później- 
szego profesora Uniwersytetu War- 
szawskiego), poczem czas jakiś spę- 
dza na studjach w Paryżu, gdzie po- 
glębia erudycję w zakresie chorób 
wewnętrznych, zdobytą w szkole dr. 
A. Sokołowskiego, szkole kultu dla 
wiedzy lekarskiej. 

Gruntownie do wykonania za- 
wodu lekarskiego przygotowany, 
przybywa ido Wilna, gdzie lat nie- 
spełna trzydzieści, otoczony  po- 
wszechnym szacunkiem, do ostat- 
nich niemal chwił życia swego pra- 
cuje. ` 

Był wziętym lekarzem, wielką 
licznych rzesz pacjentów cieszył się 
sympatją, popularność własnym wy- 
łącznie 'wartościom intelektualnym 

a ATA IT © Ii S i T TOCZY TRAK EOKA ACR T, 

Ка 
Ciekawe dane o źródłach docho- 

dów organizacji PPS-owskich znaj- | 
dujemy w numerze 333 „Robotnika 
w rubryce „Pokwitowań”. Znajduje- 
my tam takie pozycje, jak: | 

Zrzeszenie Pracowników Socjali- ; 
stów (L. j. pp. adw. Litauer, Krygier] 
Benkiel, Karniol, Honigwil, Alter, | 
Erlich, Mamrot etc. etc. — nie tylko | 
PPS-owcy, ale i czyšci bundowcy)— 
zł. 107, F, Szak (Nowy Dwór)-—zł. 6, 
tow. M. Pomarański (Lublin)—zł. 5, | 
K. Buch (Warszawa) — zł. 3, Fryge 
(Łódź) — zł. 3,80, Alter Leger (Łódź) | 
zł 2,50, administracja „Folkscaj- ! 
tung“ — zł. 60. 

Komuna więźniów politycznych 
w Lublinie (tj. komuniści) — zł. 10.! 
Uderzają też obfite idatki robotni- 
ków z żydowskich labrylk. Np. ro-- 

117,65 zł., 

PPS czerpie pieniądze? 
botnicy fabryki Rosenfelda (Wiar- 
szawa) przesyłają 34,25 zł, fabryki 
fajansu w Nowym Dworze zł. 14, fa- 
bryki Szmorzewer w Katowicach— 

Judelewicza w Łodzi — 
28,90 zł. Zupełnie skomunizowany 
Centralny Związek Robotników. Bu- 
dowlanych przesłał aż 482,50 zł., 
żydowski związek robotników spo- 
żywczych w Falenicy — 24,65 zł., 
zarząd bardzo zażydzonego związkiu 
włókniarzy w Łodzi — 400 zł. 

Ogółem z pośród 1.580 zł. ofiar, 
z których odbioru , kwituje ,Robot- 
nik”, aż 1,211 zł, to jest przeszło 75 
procent wpłynęło ze źródeł bądź 
komunistycznych, bądź żydowskich; 
jeżeli chodzi o ofiary indywidualne, 
na całej liście znajdujemy jedno tyl- 
ko nazwisko polskie. : 

Procesy bombowe przed Sądem Najwyższym 
Do Sądu Najwyższego wpłynęły 

perwsze sprawy o zamachy bombo- 
we. Skargę kasacyjną zgłasza obro- 
na ośmiu skazanych w dwu instan- 
cjach na kary do 5 lat więzienia, pod 
zarzutem urządzania zamachów pe- 
tardowych w Łodzi i okolicach. 
Wiśród skazanych znajduje się, iak 
wiadomo aplikant adw. Napoleon 
Siemaszko, któremu w razie upra- 

Z. S.R.R. prowadzi od dłuższego 
czasu rozbudowę sieci dróg komun.- 
kacyjnych we Wschodniej Syberji, 
które mają przedewszystkiem zna- 
czenie strategiczne. Po przez pustyn- 
ną tajgę wiją się pierwszorzędne 
szosy betonowe, a ośrodkiem tych. 
robót są okolice jeziora Bajkalskie- 
go, tego punktu, w którym kiedyś 
rozegrać się mogą decydujące fazy : 

dróg strategicznych 
i - „W Sowietach ; 

womven'enia się wyroku grozi skre- 
ślenie z listy warszawskiej izby ad- 
wokackiej. Do Sądu Najwyższego 
wpłynęła również skarga kasacyjna 
w dwu sprawach Stanisława Grącz- 
ki i towarzyszów, skazanych za za- 
machy bombowe w Siedleckim. Pro- 
cesy te! znajdą się na wokandzie Są- 
du Najwyższego w początkach stycz- 
na 1937 r. 

iż 

siadającym już połączenie z Oichoc- 
kiem nad morzem Ochockim, co ma 
umożliwić, w razie zajęcia przez 
Japończyków Władywostoku i od- 

„cięcia od morza Japońskiego, dostęp 
przez Ochock do Pacyfiku. Szereg 
dużych mostów żelazo - betonowych ! 
zostało wybudowanych na Angarze 
pod Irkuckiem, na rzekach Białej, 
Bystrej Selendze. Wszystkie te dro- 

'gdy zdrowie 

i moralnym zawdzięczał (o powodze- 
niu lekarza nierządko decydują i in- 
ne, nieobjęte wspomnianemi warto- 
ściami, czynniki: przesadna pewność 
siebie i zarozumiałość maskują za- 
zwyczaj niedostateczność zasobów 
intelektualnych, spryt życiowy nie- 
domogę etyczną w wielu razach 
kompensuje), nie na zasadach han- 
dlowych rozległą praktykę lekarską 
budował, — pad tym: względem za- 
nikający dziś typ lekarza-przyjaciela 
chorego reprezentował. 

Wszechstronne wykształcenie po- 
siadał i wysoki poziom wiedzy fa- 
„chowej, której zasoby wzbogacał, 
„Szy to studiując każdorazowo litera- 
turę, dotyczącą skomplikowanych i 
(trudnych do rozpoznania przypad- 
ków schorzenia, czy też interesując 
się zdobyczami wiedzy w dziedzinie 
innych specjalności. 

Obdarzony umiejętnością  ob- 
chodzenia się z chorym, tudzież wro- 
dzoną delikatnością, naturalny w 
zachowaniu się i obcowaniu z ludź- 

Obchód Święta 
w dn. 11 

W. dn. 7 bm. wieczorem odbyło 
się, przy współudziale władz pań- 
stwowych, samorządowych i szkuol- 
nictwa zebranie Komitetu Organiza- 
cyjnego obchodu Święta Niepodleg- 
łości, na którym uchwalono zwołać 
na dzień 9 bm. (ponieldziałek) o go- 
dzinie 18-ej w dużej sali ikonferen- 
icyjnej Urzędu Wojewódzkiego ze- 
branie obywatelskiego komitetu ob- 
chodu Święta Niepodległości. 

Zebranie organizacyjne zaprojek- 
towało następujący program 
DNIA 10 LISTOPADA (wtorek) 
Godz. 12 — dekoracje gmachów. 
Godz. 19 — capstrzyk. Zbiórka 

srkiestr wojskowych: P. P. W. 
K. P. W., Związku rezerwistów 
na pl. Orzeszkowej, г 

DNIA 11 LISTOPADA (šroda) 
Godz. 9.30 — uroczysta Misza šw. 

w kościele św. Jana, celebrowana 
przez J. E. Arcybiskupa Jałbrzy- 
kowskiego.   mi, przytem ujmująco skromny, naj- 

lepszą w granicach możliwości ludz- 
kich niósł pomoc zarówno chorym 
jak i kolegom, co Go na narady do 
chorych wzywali. 

„Był lekarzem w istocie, a nie z 
imienia '. 

Wielkie zasługi położył śp. dr. 
С. Sztoleman i dla rozwoju organi- 
zacji lekarskich na terenie Wilna, 
bądź jako jeden z założycieli i czyn- 

Kronika 
JAKA 021$ BĘDZIE POGODA? 

W całym kraju pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym i miejscami przelotne deszcze. 

Nieco chłodniej, 

Umiarkowane wiatry południowe,     nych członików Stowarzyszenia Le-! 

jach której imię Jego na długie lata 
zapisane zostanie obok imienia nie- 
odżałowanej pamięci Dr. Ludwika 
Czarkowskiego, bądź jako organiza- 
tor, a następnie pierwszy kierownik 
Wileńsko - Nowogródzkiej Izby Le- 
karskiej — instytucji, powołanej do 
życia nietylko w celu obrony inte- 
resów korporacji lekarskiej, ale i 
pod naciskiem potrzeby życiowej 
podniesienia godności i powagi sta- 
nu lekarskiego. Uznanie dla pełnej 

„energji 4 inicjatywy, niezwykłym: 
taktem i objektywizmem / nacecho- 
wanej (ziałalności pierwszego Na- 

'czelnika tej Izby znalazło piękny 
wyraz w serdecznem przemówieniu 
prof. W. Jakowickiego, wygłoszo- 
nem nad świeżą mogiłą w dn. 29 
październ ka rb. 

|. Mówiąc o zasługach sp. Dr. G. 
„Sztolemana na odcinku pracy spo- 
,łeczno-lekavskiej, należy nadmienić, 
jiż pracy tej trudne i ciężkie, często-. 
|kroć niezdrowe moralnie towarzy- 
|szyły warunki, co bynajmniej nie 
|zrażało Zmarłego, nawet i wtedy, 

Jego mocno było za- 
iane, 
Ogół lekarzy wileńskich napraw- 

idę może się szczycić, że miał w 
|iswem gronie tak wybitną pod każ- 
|dym względem indywidualność, 
dobrego Polaka, pierwszorzędnego 
lekarza, wysoce etycznego kolegę... 

Wacław Odyniec. 

Z Oran wypędzono 
baptystów 

;C 

{ 

ludność 

karzy Polaków, organizacji, w dzie-, Z MIASTA. 
— Do wszystkich Organizacyj, 

Związków i Zrzeszeń Społecznych 
m, Wilna. Komitet Organizacyjny 
Obchodu Święta Niepodległości w 
Wilnie zwraca się z gorącym apelem 
do wszystkich organizacyj, zrzeszeń, 
związków społecznych, zawodowych, 
cechów itp. m. Wilna o delegowanie 
swych przeądstawicieli na zebranie 
Obywatelskiego Komitetu Obchodu 
Święta Niepodległości, które się od- 
będzie w dniu 9 listopada (w ponie- 
działek), o godz. 18-ej, w duże sali 
konferencyjnej Urzędu Wojewódzkie- 
go. — Specjalne zaproszenia pisem- 
ne rozsyłane nie będą. 

— Święto Policji Państwowej. Na 
dzień 11 listopada rb. przypada świę- 
to Korpusu Policji Państwowej. Do- 
rocznym zwyczajem, w wigilię tego 
święta, t.j. w dniu 10 listopada rb. 
(we wtorek, odbędzie się w kościele 
św: Kazimierza o godz. 10-ej nabo- 
żeństwo żałobne za spokój dusz, po- 
ległych w obronie współobywateli, 

— Protokuły karne za handel 
w niedzielę. Organa P.P. w dzielnicy 
żydowskiej sporządziły wczoraj 6 
protokułów karnych za uprawianie 
handlu. W: śródmieściu sporządzono 
4 protokuły za zakazany handel. (h) 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Lustracja agend pocztowych. 

Specjalna komisja ministerjalna, do- 
konała lustracji agend pocztowych 
w Wilnie i na prowincji. Wynik lu- 
stracji wypadł zadawalniająco. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Znalezienie pocisku armatniego. W 

składziku przy ul. Saraceńskiej 13 znale- 

ziono pocik armatni, nie wystrzelony. W 

jaki sposób znalazł się tam pocisk, ustała drugiej wojny rosyjsko-japońskiej.  |gi i mosty mają w pierwszym rzędzie 
Prace nad budową szos i kolei |znaczenie strategiczne, w drugim do- 

prowadzone są w szybkim tempie, |piero — gospodarczo - komunika- 
przy użyciu traktorów i mechanicz- |cyjne. 
nych kopaczek. W tym rokiu wybu- 
dowanyich zostało 351 km autostrad 
betonowych i doprowadzono do sta- 
nu używalności 2983 km dawnych 
szos, i dróg wiejskich. 

Z węzła drogowego w rejonie je- 
ziora Ba/kalskiego wychodzą szosy, | 
które toczą Bajkał z Jakuckiem, po- 

  

Pomoc bezrobotnym 
to nie jałmużna 

to obo zek 
rate sumienia 

Archidiecezja przygotowuje się 
do „Tygodnia Miłosierdzia Chrzešcijaūskiego“ 

j wćdzkich: wileńskiego, nowogródz- 
kiego i białostockiego, przystąpiły 
do organizacji wspomnianej akcji, 

Jak już pisaliśmy, w pierwszej 
połowie grudnia rb: odbędzie się w 
archidiecezji _ wileńskiej „Tydzień 

W . ostatnich dniach, policja. (h) 
Oran wypędziła 3 sekciarzy bapty- | Ka i A stów, baika 25 Bdość agi — Bójka na ul. Wielkiej. Wczorajszej 
tacyjną, zaś wręczoną im literą- 09% na ul. Wielkiej kilku pijanych osobni- 
turę sekciarską spaliła. (h) ków wywołało bójkę, W wyniku bójki 4 

osoby zostały poturbowane w tem Piotr 

Żebrak — bogaczem ' Sokołowski (Św. Michalski 14), któremu za- 
dano 2 ciężkie rany w głowę. Sokołowskie- 

Przedwczoraj na szosie Wilno — 4 skierowano do szpitala żydowskiego. 
Lida, znaleziono wycieńczonego z Również w tej bójce odniósł dotkliwe 

. + . ichał Dworzecki. Policja 3 uczest- głodu 65-letniego Piotra Achramaje- T4nY Michal 
wa z pow. oszmiańskiego, zawodo-, "ków bójki zatrzymała. (h) 
wego żebraka. х AA : “ЁУР' А.ЗК!- RZA ; х : с а5 w areszcie Centralnym. 
Jak się okazało Achramajew e Wczoraj w Areszcie Centralnym zasłabł siada gospodarstwo rolne i las za 

35 tys. zł., który oddał w dzierżawę zatrzymany Józef Chmielewski  (Starogro- 
swemu synowi (h) ; dzieńska 17). Lekarz pogotowia. ratunko- 

„| wego stwierdził zatrucie się alkoholem. (h) 

Nieudane włamanie — Wpadł do rowu kanalizacyjnego, 

do kina „Mars“ 
| Leon Miukinkow lat 40 (Dobrej Rady 14) 

' niedaleko Hali Miejskiej, wpadł przez nie- 

Wszoraj w nocy do kina „Mars 
|ostrożność do rowu kanalizacyjnego odno- 

wypadku pożaru spółdzielni spożyw- 

   

Miłosierdzia Chrześcijańskiego", or- 
ganizowany przez instytut „Caritas“. 
W zwązku z tym wszystkie parafie 
w archidiecezji, korzystając ze spe- 
cjalnych zezwoleń urzędów woje-, 

Sprawa podpalenia spółdzielni 
Spożywcze 

Donosiliśmy w swoim czasie o 

ców w lwiu. Dotychczasowe śledz- | 
two prowadzone w tej sprawie nie 
dało rezultatu. Początkowo krążyły 

_ pogłoski jakoby spółdzielnię podpa- | 
[ili miejscowi żydzi w obawie silnej | 
konkurencji zawodowej. ! 

Obecnie śledztwo skierowane zo-; 

Zostały już poczynione prace, doty- 
czące zbiórek w naturze i pienięż- 
nych, oraz odnośnie samych uroczy- 
stości, związanych z akcją ,Tygod- 
nia Miłosierdzia Chrześcijańskiego”'. 

dostał się znany złodziej Siemionow : 
(lewo Nowoświecki 3), który: usiło- ; 
wał ukraść nowozakladaną instala- | 
cję kina, Włamywacz został zauwa- ,   

(m) 

j w Iwiu 
stało przeciwko b, sklepowemu spół- 
dzielni Stanisławowi Burzyńskiemu, 
który jest poszlakowany o podpale- 
nie spółdzielni, celem zatarcia  śla- 
dów kradzieży. W tej sprawie jest 
zamieszany wójt gminy  iwieńskiej. 

Dochodzenie prowadzi komisja na 
czele z wice starostą Wit. Dziado- 
wiczem. (h) 

żony pirzez przechodzących policjan- 
tów, którzy, w wyniku pościgu, któ- 

sząc ciężkie obrażenia głowy. 

Pomocy lekarskiej poszkodowanemu 

udzieliło pogotowie ratunkowe. (h) 

— Po pijatyce — powiesił się w domu. 
Wczoraj nad ranem do mieszkania przy ul. 

Cechowej 6 wdarł się pijany Mieczysław 

5 

Niepodległości 
listopada 

Godz. 11 -— defilada na pl. Mar- 
szałka Józeta Piłsudskiego. Po de- 
filadze w wielkiej sali Urzędu Wo- 
jewództwa odbędzie się dekoracja 
Krzyżami Zasługi przez p. wojewodę 
Bociańskiego: 

Od godz. 13—16 w sali konieren- 
cyjnej Urzędu Wojewólizkiego 
składanie adresów  hołdowniczych 
przez przedstawicieli wszystkich or- 
śanizacyj w specjalnie w tym celu 
wyłożonej księdze. 

Godz. 13 — akademia popularna 
w sali miejskiej przy ul. Ostrobram* 
skiej. 

W dniu 11 bm. z okazji Święta 
N'epodległości ой godz. 14 do g. 16 
będą się odśbywały bezpłatne przed- 
stawienia we wszystkich kinach wi- 
leńskich. Bilety na bezpłatne przed- 
stawienia wydawać będzie Federa- 
aja P, Z. O. O. dla organizacyj w po- 
miedziałelk dn. 9 bm. w godzinach od 
16 do 20-ej, 

wileńska 
sztuki W, Wernera „Ludzie 
premierowej obsadzie zespołu. 

Jutro wraca na afisz arcydzieło Fr. 

Schillera „Intryga i miłość”, 

— „Kobieta i jej tyran* — w Teatrze 

Objazdowym. Świetna komedia Stefana 
Kiedrzyńskiego „Kobieta i jej tyran* od 

środy bież. tygodnia grana będzie na tere- 

nie Województw Wileńskiego i Nowogródz- 

kiego w Teatrze Objazdowym w wykonaniu 

zespołu Teatru Miejskiego w Wilnie z pp: 
Wieczorkowską, Puchniewską,  Drohocką, 

Dzwonkowskim, Zastrzeżyńskim,  Utnikiem 

i Czaplińskim. е 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“. Występy 
Elny Gistedt. Dziś, po raz ostatni oper. 
„Yacht miłości”. 

— „Frasguita“, Operetka Lehara z 
życia współczesnej Hiszpanii, grana będzie 
po raz pierwszy w sobotę. Wroli tytułowej 

E. Gistedt. p 

' — Recital fortepianowy S. Czerkaskie- 
|go. Staraniem teatru muz. „Lutnia“ odbę- 
| dzie się w piątek 13 bm. w sali b. Konser- 
watorium recital fortepianowy słynnego pia- 

nisty amerykańskiego $. Czerkaskiego. Bi- 

lety w kasie teatru „Lutnia”, 

— Teatr Literacko - Artystyczny No- 

wości”. Dziś (poniedziatek) związana z uro- 

czystościami 11 listopada premjera p.t. 
„Marsz Listopadowy“. Udział całego po- 
większonego zespołu. Ceny nie podwyższo- 

ne. Codziennie dwa senase: o g. 6.30 i 9.15, 

  

na krze” w 

— „Straszny Dwór*, opera S, Moniusz- 

ki w teatrze muz, „Lutnia”. Dzięki porozu- 
mieniu Stow. operowego im. S. Moniuszki 

z kierownictwem teatru „Lutnia“, które 
podjęło współpracę i w znacznej mierze 

inicjatywę realizacji tworzenia "opery miej- 

scowej i wystawienia od czasu do czasu 
arcydzieł opery polskiej i zagranicznej ma 

scenie tego iteatru, ukaże się w środę 11-go 
bm. w dniu święta narodowego i w czwar- 

tek dnia 12 bm. o godz. 8.15 wieczorem, 

szczerym staropolskim sentymentem owia- 
na opera Moniuszki „Straszny Dwór”, z 

gościnnymi występami Jadwigi Zwidrynów- 
ny, laureatki konkursu warszawskiego i 

artysty opery warszawskiej Witolda Łu- 
czyńskiego, doskonałego wykonawcy partji 
Stefana. Udział biorą najwybitniejsze siły 

śpiewacze Wilna na czele z Wandą Hen- 

drich w partji Cześnikowej. Reżyserja A. 

Ludwiga, kierownictwo muzyczne Wł, 
Szczepańskiego. Mazur i krakowiak pomy- 

słu i w wykonaniu J. Ciesielskiego z udzia- 
łem М. Маг!буту па czele zespołu baleto- 
wego. Dekoracje E. Grajewskiego. Bilety 

wcześniej do nabycia w kasie teatru 

„Lutinia“. 

Polskie Radio Wilno 

| Poniedziałek, dnia 9 listopada 1936 r. 
{ 6.30: Pieśń. Gimnastyka. Dziennik po- 
ranny. Informacje. Koncert. Audycja dla 

„szkół, 11.57: Czas i hejnał, 12.03: Płyty. 
12.40: Pogadanka. 12.50: Dziennik południo- 

|wy. 13.00: Muzyka popularna. 15.00: Wiado- 
mości gospodarcze, 15.15: Koncert rekla- 

mowy. 15.25: Życie kulturalne miasta i pro- 

"wincji. 15,30: Codzienny odcinek powie- 
ściowy, 15.40: Płyty. 15.45: Audycja życzeń 
dla dzieci. 16.15: Odczyt. 16.30: Walce arty- 

styczne odegra E. Steinberg. 17.00: Odczyt. 

  
ry rozegrał się częściowo na dachach Niewierkiewicz lat 30, który pobił żonę i|17.15: Recital skrzypcowy E. Zathurecky. 
kamienic, został aresztowany i osa-, 
dzony w więzieniu. (h) į 

Kradt ojcu konie 
Na gorącym uczynku kradzieży 

konia, został zatrzymany przez swe- 
$o ojca Mieczysława Harasimowicza 
ze wsi Ostaniszki, gm. porzeckiej, 
24-letni jego syn Stefan. Jak się 
okazało, w ciągu ostatnich 6 mie- 
sięcy skradł on ojcu już trzeciego 
konia. (h) 

wypędził z domu dzieci. 

Gdy żona opuściła 
wierkiewicz 'na pasku 

drzwiach. 

Trupa samobójcy zabezpieczono. (h) 

Nie- 
się na 

mieszkanie, 

powiesił 

     

Teatr i muzyka. . 
— Teatr Miejski na Pohulance, Sztuka 

„Ludzie na krze” — po cenach propagan- 
dowych. Dzisiaj o godz. 8.15 po cenach 

propagandowych, powtórzenie współczesnej 

17.50: Pogadanka. 18.00: Pogadanka aktu- 
,alma. 18.10: Wiadomości sportowe. 18.15: 

, Wil. wiad. sportowe. 18,20: „Z życia szko- 

jły wiejskiej. 18.30: Płyty. 18.50: Gawęda 
| Wojciecha Słkuzy, 19.00: Audycja żołnier- 

ska. 19.30: Pieśni węgierskie. 19.30: Kon- 
cert kameralny. 20.45: Dziennik wieczorny. 

; 20.55; Pogadanka aktualna. 21.00: Lwowska 

"karta Wojciecha Bogusławskiego. 21,30: Z 

kantat i balad Stanisława Moniuszki, kon- 

cert. 22.00: Śluby Jana Kazimierza, ora- 
torium Mieczysława Sołtysa. 22.55: Ostat- 
nie wiadomości dziennika radiowego,



6 

HELIOS | Premiera. 
W gigantycznym 
supertilmie 
o przyszłości 

przewyższającym 

wszystko 

zobacz: 

    

wybuch wojny światowej, 
kataklizm dziejowy w 1970 r. 

nowy wspaniały świat w 2036 

(AV sukces WIERNA 

r. 

3 lata pracy 
2 miliony dolarów 
kosztów. 

Nad program 

ATRĄKCJA KOLOROWA 

i avtualia 

| 
| 
| 
   

  

  
Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Emocja. Napięcie. Swietna 
wystawa, Niezrównana gra 

Miekiewicza 9 z zespołem niezwykłych 

w filmie SMIERTELNY SKO PoE 35 
zwykły film. Nad program atrakcje. 

Kino ADRIA, 
WIELKA 36. 

—— 

zwierząt 

ogłądać ten nie 

    

wg pow. LWA TOŁSTOJA ;t. 

W rol. tytuł. Greta h I Fredie Bartholomew. 

_ NOWOŚCI” 
93 DWISARSKA 4. 

powiększońym zespole: Różyńska, Rybaczewska, Topolnicka, Majski, Misiewicz, 

Boruński, balet Ostrowskiego oraz nowo zaangażowany komik AL Szpakowski. Nie- 

bywały dotychczas program, zawiera m. in. po raz pierwszy inscenizowany marsz „Śla- 

dami Marszałka”, kompozycji wilnianina G. Katza. Rozmach. Orkiestra 40 osób. Na 

scenie 60 osób. Pożeśnalne występy w nowym repertuarze fenomenalny: rowerzy- 

stów Trio Lados. Balkon 25 gr. Codziennie 2 przędstaw:. 6.30 i 9.15. W niedz. od g. 4 

koszule, krawaty, 
bonżurki, piżamy 

oraz z czystej wełny 

kamizelki, pulowery, sweterki 

Garbo, Fredric Marc 

Dziś premiera. Wielki program okolicznościowy w 2 cz. i 18 obr. 

  

  

  

  

poleca Dom W N 0 W | ( K | WILNO 30 dbiorzcatawe 

Przemysł 
1 

: 

Н:.п.біо›ч’;у 2 WIELKA Ё Damskie, 

k TI 
; 

iwiskszv galanterii i trykotaży Męskie, 
CENY FABRYCZNE NISKIE Uczniowskie. 

I WACZE Dział 
Obstalunkowy. 
m wa 

Harry Piel'a 
cyrkowy<h 

66 Całe Wilno powinne 

Dziś, Najpotęźniejsze i najkosztowniejsze arcydzieło 

" 6: M 

Anna Karenina 7.47 

DOM 

  

Lose esa 444444 

į KUPNO pa, pz z 

I SPRZEDAŻ jzprzedania z 
240000000040000000008 bankowym. ul Witeb- 

MŁ у ska 19, rejon ul. Piw- 

PIANINO ša 
do egzercytowania się 
na miejscu. — Dowie- 
dzieć się o warunkach 

od 5—6: Uniwersytec- 
ka 9, m. 15. 1 - 2› 

MEBLE 

204040447404000404409 

MIESZKANIA 

į i POKOJE 
24%140424440204400004 

DO WYNAJĘCIA 
w domu Nr. 11 przy 
ul. Lwowskiej, 3 po- 
kojowe mieszkanie 2) 

dalnia, ul. Kraszew- £ 

skiego 10/3—12 Zwie- wyście 
rzyniec, oglądać odj DO WYNAJĘCIA 

4 |wszelkiego 

440104004040444060000 

į PRACA i 
į POSZUKIW, 3) 
220040000 1099400700000 

NAUCZYCIELKI, 
korepetytorki, wycho- 

wawczynie, ak i 
rodzaju 

służbę domową pole- 

ca Wojew. Biuro Fun- 

duszu Pracy, Poznań- 
ska 2, tel. 12-06. 

ABSOLWENTKA 
Państw. Szk. Handlo- 
wej, z dobrym świa- 

dectwem, poszukuje 

jakiejkolwiek bądź po- 

144044444440044444 

+40224203001044004190 

RJO ŽNE 
:   

Nowootwarta 
KAWIARNIA 
VILNENSIA 

Św. Jańska 8 m. 1, I p. 
wydaje po niskich ce- 

: śniadania, obią” 
dy, kolacje; zimne 
gorące zakąski, — Ra- 
dio, bilard, oddzielne 

pokoje. 

    

Spław drzewa 
Pomimo późnej jesieni, na rzekach 

Wilii, Mereczance, Dźwinie itd, od- 

bywa się jeszcze ożywiony spław 

drewna i budulca. Codziennie rze- 

kami tymi spławia się od 15 do 20 

tratew z drewnem, przeznaczonym 

do tartaków miejscowych, jak i za- 

granicznych. Według uzyskanych da- 

nych, w okresie od 15.V1 do 1.XI rb. 

ER rzekami, położonymi na 

ileńszczyźnie, około 8 tys. tratew 

z różnymi gatunkami drzewa. (h) 

TTT           
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2—4 (14—16). 156—2 w domu Nr. 6 przy ul. Isady, stosownej do $ BLIŹNIM 

w S eis 44450+644546 

ł pomÓŻMY Ą 

  

Marsz Listopadowy 

    

SPRZEDAM 
stadko gołębi, składa- 
jące się z trzech ras: 
1) hanowery, 2) gdań- 
skie i 3) czerwono- 
bokie. Dowiedzieć się: 
ul. Dar 3, m. 2. Tes- 
tewicz. 

  

  

Chrześcijańska 
Firma 

POLSKI DOM 
ODZIEŻOWY 
Wilno, 

ul. Wielka 2i. 

  

Zegarek jeśli dobry 
to kupiony w firmie 

w. JUREWICZ 
_ Mistrz Firmy P. BURE) а_ 

| 0 „Wilno, Mickiewiczajś; | 
y” Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- | 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— Ri 

Wszelka naprawa | 

| mmm ZZ M 

cz 

  

  
UNIWERSYTECKA 2 

jest to nowy adres znanego zegarmistrza 

M. Wyszoniiskegi 
4, A.Rydlewski 

byłego] mistrza 

w Wilnie 

25—3 

  

  

  

  

  

  

W czerwon 
Kto nie wierzy w okrucieństwa 

popełnione przez zwolenników czer- 

ej Hiszpanii 
od _ niepamiętnych 
cząwszy, 

czasów 

Akcja 

dzana bardzo systematycznie: 
nego dnia, na jednej 
innej. Przytym zamieniano co pe- 

po- wien czas rodzaj „zabawy i 
polowania urządzamo 

55555 50575575 7 S ROZRZAD: 

ulicy, a jutro na n 

„ Czasami 
w 

  

     

| Gimnazjalnej obok'wyksztalcenia,  Zglo- Peeeeesete444400144 
=. 

Sądu Okręg. i mn, (szenia: Wielka 223. a ay 7% m 

' Orzeszkowej) 4i 5 po- 148—5 ZWRACAMY SIĘ 
: 

kojowe mieszkania ze|—— — z gorącą prośbą do li- z= 

wszelkimi wygodami. 1000 zł. tościwych serc na» ES = 

1 117—6/dam za wyrobienie szych szanownych | == = p= 

0 Iposady.||buchaltera, Czytelnikėw o plaszos Zi G= 

siyooeeeeeete+001 | księgowego, rachmi- i spodnie dla 14 let- = wi z= 

NAUKA strza lub innej. Ofer- niego ucznia 7 od-| = = 

ty do Adm. „Dzien. działu szkoły  po-'= = = 

$ ооеоеовевоечороовеее | WI pod „Banko- wszechnej i palto @ T = 

wiec”. 151—2 pe ių uczenicy; z Zm "ry ъ 

DEUTSCHEN e raku ubrania nie == m Am 

Sprach-Unterricht KWALIFIKOWANA mają możności uczę” = P> a= 

ertelit billig Seminnr.|  KRAWCOWA | szozania do szkoły i = = = 

łehrer. Ul. Mickiewi-, Przyjmuję do roboty są w rozpaczy. Prosi- = —- = 

cza Nr. 4, m. 4. |suknie, — kostiumy, my złożyć łaskawie = рч nz 

|płaszcze i wszystko w naszej Administra- = m W 

NAUCZYCIELKA jw zakres tego fachu cji, gdzie też może- Zi m = 

wychowawczyni |wchodzące.  Akurat- my udzielić adresa, |=, | гч W = 

udziela lekcji w za- nie, elegancko, we- = W. = 

kresie szkoły powsz. dług mody. Ceny do- DWOJE DZIECI, |= w SS= 

Może być francuski. stępne, proszę Się starszy 2-gi rok chory =] ©: = 

Ziodzi się na wyjaz. 'przekonač. ul. Wileń- na gruźlicę kości, s8- e P c= 

Zgłoszenia kierować ska 29 — 9, Marja, ma zachorowałam, aie => == 

do administracji pod Uwaga na dokładhy mogę zarobić, — pro-' | = 

„Wykwalifikowana*, adres. 161—2 szę o pomoc najikro: ! Ta |. = z= 

tamże adres. (T — mniejszą choćby, nim == = = 

Iie Ša £ EMERYT | wyzdrowieję, — Łask.| 52 oem | m= 

Student jposzukuje pracy za otiary dla „Wdowy x|= zł i = 

skromne wynagro- | 2giem dzieci” do Ade| == r = 

U.$.B., fachowy kore- | dzenie, administrato- ministracji „Dz. Wil” | 2 = 

petytor, udziela Iek-|ra domem, inkasenta = w. « 

cyj z matematyki, fi- |lub kasjera. Może ODWOŁUJĘ SIĘ |= = = 

zyki i chemii. Ceny|zložyč kaucję, Łaska-| do miłosierdzia bliž- = — = 

przystępne. Zaczeczna | we oferty do admin.|uich z prośbą, o po- |= | = 

1—5, 1492---3|dla „Emeryta“. moc, najskromniejazą | == 
(anal — 

———— choćby, na kupno ma-|== = = 

PSS TSI" zs szyny, którą mając, | == = 

CZYTELNIA moglabym zarobić na|=2 = = 

J. MARKOWSKIEJ chleb dła 7-0 dzieci |=E © = 
—o— ul. Tatarska 22 —0— Lask, oliary do adm — > = 

Ostatnie nowości polskie i obce. „Dzien Wileńsk/" lub A F 

Oni > Legionowa 154. MMI 
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gwałtów była przeprowa- tyko jeden, i tylko 
jed- wczas uciekł. Z Duranów, z 

ie ocalał nikt 

dlatego, 

m. 
1 

pi 

wonego rządu hiszpańskiego, temu ; „stwach, a czasem pod gołym nie-|zbližaniu się wojsk narodowych. 

należy poradzić aby pojechał do JAK PO NAJEŹDZIE HUNÓW. „bem. I tak „zabawa z sędzią śled-| Czerwoni postanowili urządzić gene- 

Caceres, do kwatery głównej gen. Posadas było niewielką wioską u czym p. Eleuterio Hidalgo polegała | ralne zakończenie „polowan/a“.| bi 

"stop gór Sierra de Guačalbanda w 

prowincji Cordoba. 
Piszę było, gdyż niema 

ki — pozostała tylko pustynia. 

Franco i skomunikował się z p. San- 

groniz, szefem wydziału polityczne- 

go sztabu oswobodziciela Hiszpanii. | 

Tam mógłby zobaczyć teczkę na- js 

już wio- 

  

pełnioną papierami zawierającymi, | między osiemnastym lipca, a dwu-|stwa na raty wreszcie na podiwórzu. W dniu tym przestali żyć i ranni Maria Perez Jimenez, lat 33 po- 

nie skargi przestraszonych, a więc ; dziestym sierpnia czerwoni _ zrobili W. zagrodach oddalonych od wsiji chorzy, wydzielono tylko częśćjcięta na kawałki motyką. 

skłonnych do przesady ludzi, ale su-!z Posadas jełien wielki cmentarz. urządzano zawody biegaczy. Wypę-4 ładniejszych dziewcząt, które za- Carmen Contreras Flaros, gospo- 

che, autentyczne raporty, akta zgo-| Pierwszymi of arami były dwie jiddzano grupę ludzi na drogę i kazano] brano z sobą. Co się z nimi stało,| dyni klasztoru N. M. Panny — wy- 

nu iub stwierdzone notarialnie wyni- młode dziewczyny: Julia i Antonia | šcigač się, obiecując darowanie ży-| nie wiadomo. dłubano oczy używając do tego ce- 

ki urzędowego śledztwa, i wiele in- Duran-Palacios. lżyły piękne, šwie-|cia najszybszemu. Podczas bieguj. Żołnierze wojsk gen. Franco,|lu medalika z Matką Boską. S 

nych akt z podpisami powag lekar-|że — „przypadły do gustu” marksi- | odbywało się strzelanie do rucho-|wikraczając do Posadas, nie zastali Czerwoni pozab jali mieszkańców 

skich. jstom. Zostały zniewołone przez od-|mego celu, a „zwycięzcę” zawodówj tam już żywych, ale tylko trupy. przytułku dla starców, ludzi, którzy 

Lektura tych dokumentów jest o iział czerwonych milicjantów. I nie] nagradzano jeszcze wymyślniejszy- 
nie mieli już żadnych pragnień jak 

wiele bardziej pouczająca, niż wy- | dość, że znęcano s'ę nad niemi przez| mi torturami: KRWAWA HISTORIA tylko w spokoju dokończyć drogę 

słuchiwamie opowiacań uciekinie- | długie godziny — „żołnierze ludu Frzez sześć tygodni szalała czer- MIASTECZKA BAENA. życia. Nie wadzili przecież nikomu, 

rów lub reportaże dzienn karzy,| uważali za stosowne zabrać je z s0-| wona dz'cz. Nieszczęśliwych miesz- Leży przed nami długa, niekoń- | na polityce nie znali się wcale i nie 

stworzone na podstawie usłyszanych | bą. Szkoda było zostawić tak wspa- kańców Posadas rąbano, rozstrzeli-!cząca się, lista okrucieństw popeł-; brali w niej żadnego udziału: Oio 

informacji. Ž įmaiy łup. wano, mordowano nožami, siekiera- į nionych w Bacna — imiona, nazw.-|nazwiska: Vincente Tiendra Cruz 

Teczka p. Sangroniz, dotyczy! Wreszcie znaleziono ich  trupyįmi i cięto na kawałki nie zwracając ska, wiek, zawód i charakter ran, lat 82, Hateo Sevilla 87 lat, Am.onio 

nie jednej tylko miejscowości, lecz!wraz ze zmasakrowanym ciałem ich| uwagi ani na wiek, ani na płeć.| które spowodowały śmierć. Lista | del Morel Cabrero 83 lat itd. 

jest kroniką wypadków, które wy- miatki w jakiejś szczelinie skainej w Wiieśniacy przekonali się nareszcie | jest sucha i lakoniczna, ale w tym Nie oszczędzono też księży ani 

  
darzyły się na terenie całej Hisz- | okolicach pod Montefrio. jak wygląda proletariacka równość, właśnie zawiera się jej cały tragizm.|zakonn:c, zabijano i młodych i sta- 

panii. Ale po co mówić o dorosłych | bowiem zarówno starcy jak i dzieci, Te notatki, pisane reportersko-poli- rych. Zginął tak ks. Ка!ае! Contre- 

Kto ma dość mocne nerwy, niech dziewiczętach, kiedy czerwoni mie] mężczyźni jak i kobiety, w równym|cyjnym stylem, poświadczone przez jras Neva w wieku lat 35, spalony 

pogrąży s.ę w jej lekturze, a dowie darowytwali nawet dzieciom. Z re-|stopniu odczuli, jak się umiera wjalkada  (burreistrza) i Kielc owego żywcó. 

się o rzeczach, których nigdy sobie wolwerami w ręku szli od domu do) najstraszliwszych mękach. lekarza mają w sobie coś tak okrop- je „1% 

nie wyobrażał — przeczyla 0 wy- domu, hańbiłi ośmio i dzies.ęciolet- Przy życiu nie pozostał niemal] nego i przejmującego lękiem- BEDE WE (C. d. n.) 

padkach, które zaćmiły sobą wszyst- nie dziewczynki i rzucali potym na nikt. Zginęły całe rodziny. Z szesna- Oto wyjątki: į SIEĆ 

kie znane przykłady okrucieństw, ulicy, stu członków radziny Ramos ocalał Andros Ordenez Agudo — cieśla, | 

L S ISI
 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostow 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, 

eł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika re 

a 1, czynna od godz. 9 — 

przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. 

dakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 

na tym, że zmuszano go do przecho- 

„dzenia z piętra na piętro, aby za 

| kalidym postojem pakować mu po 

Po-|jedneż kuli i dokończyć tego m 

  

gr. 

order- 

  

  
Ża ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. 

Spędzono w jedną gromadę wszyst- 

|kich pozostałych 
już „zwierzyny” 

teczną rzeź, 

z 
i 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwier    

urządzono osta- 

Odpo wiedzialny red 

przetrzebionej 

  
WS S KI IPS AS I BEBO 

18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub 

Komunikaty zł. 1-— za mm. jednoszp., nekrologi 30 gr., 
przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, ragranicą zł. 6— 

za tekstem (10 łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

Dla poszukujących pracy 50 zniżki. Administracja zastrzega prawo 

Palacios wów, wskutek. 

nawet niemowlęta. ; rami. 

| Wszystkich zabito. 
W dniu dwudziestego dziewiąte- 

domo-|go sierpnia nadeszły wiadomości o| płciowych przy pomocy 

aktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

że lat 23, zmiażdżenie wszystkich sta- 

skrępowania sznu- 

Juan Casani Soler, pracownik 

iejski, lat 33 wycięcie narządów 

sierpa. 

Francisko Valbucha Valanzuela, 

właściciel nieruchomości, lat 71, za- 

ty siekierą. 
Anselme Cavas Merono, adwokat, 

lat 72 pocięty na kawałki. 

Antonio Galisteo Navarro, lat 50, 

zamordowany siekierą. 

    

  
 


